
Ńr. 87. We Lwowie — Czwartek 26 marca 1896 Rok XXXVI.
Przedpłata na „Gaz. Nar.w w ynosi:

we Lw ow ie n a  p ro w in c ji  z a g ra n ic ą
miesięcznie 1 u .  5u et. 2 ti.
kwart, lnie 4 zł  50 et. C zł. 7 zł. 50 ct.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Prenumeratorówie m i e j s c o w i  składający 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w adm inistracji Gaz. 
N ar., (ul. Karola Ludwika 3) maję prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni H. Aitenberga (dawniej F. H. Richtera).

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty­
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie­
sięcznie 35 ct., kwartalnie 1 zł. " 9 8  

Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałubiycb, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do nmieszezenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza.

Numer kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch w ydaniach: d la Lwowa o godzinie 8  rano  — dla prow incyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PR ZED P ŁA TĘ przyjmują : we Lw o ­
w ie: Administracya G~zety Narodoicej ul. Karola 
Ludwiki 1. 3 ; w  P a ry ż u : C. Adam Ciberows :i 38 rue 
de Varenne P a r is ; we W iedniu: Haasenstein & Yogler 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 — Rudolf Mosse Sei- 
lerstadte 2 — A. Oppellk Oriidergasse 12 — M. Du- 
kes Wollzeile 6 — Sehallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg, I. W ollzeile 19; w  Hamburgu: A. Steiner 
w Frankfurcie: n. M. l.a a  »*nstein & Vogler i O. L. 
Dauba & Comp.; w W a rsza w ie : Reiehman & Frant lcr.

CENA O GŁO SZEŃ : Ogłeszenla zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym druidem lnb jego miejsee 
10 c'. —  Nadesłane za wiersz lnb jego miajsee 80 ct.
—  Głosy publiczności za w iersz lnb jego miejsce 50 ot
—  Prywatna knrespoadeneya S et. od wyrasu. —  
Karty korespondencyjna dla drobnyeh ogłoszeń 80 et.

BIURA R EDAK CYI: ul. K opern ika 7. I. p iętro  
o tw arte  od 10—12 rano  i od 4 —5 w ieczorem . ZESed-alctor: Dr. ALEKSANDER Y O t t E L . B IU RA A D M IN IS T R A C JI: ul. K arola L udw ika 3 (sklep) 

o tw arte  od godz. 8 ran o  do 7 w ieczorem  bez przerw y.

W spraw ie p o s l n i e m  M n .
Lwów d. 26 m arca.

D w adzieścia la t dobiega od pam ię­
tnej uchw ały  sejm u krajow ego, k tó rą  
w ezw ano rząd  o zaprow adzenie u s ta ­
w y przeciw  lichw ie. P rzy sz ła  do s k u t­
ku  w Radzie p ań stw a ustaw a z roku 
1877 głów nie dzięki n iestrudzonym  
staran iom  śp. R ydzow skiego, obow ią­
zu jąca ty lko  w Galicyi. Po upływ ie 
cz terech  lat, t j .  w r. 1881 rozszerzono 
u staw ę o lichw ie na całą m onarchię. 
A przecież n ie ty lk o  lichw a w naszym  
k ra ju  w ytęp ioną n ie z o s ta ła ; co g o r­
sza trak to w an ą  je s t  n ieraz z dziw ną 
pobłażliwością.

Z darza się naw et, że w ładze pow o­
łane  do śledzenia i k a ran ia  w ystępku 
lichw y, zachow ują się obojętnie wobec 
fak tów  ju ż  w ykry tych , zam iast w y­
stąp ić  przeciw  w innym  z całą ener­
gią. W idzim y też z ubolewaniom , że 
n ieraz  ludzie za jm ujący  stanow iska 
w y b itn e , od k tórych  społeczeństw o m a 
praw o żądaó s u ro w ^ o  sądu o każdym  
postępku nieuczciw ym , względem  li­
chw iarzy  z w ielką postępu ją łag o ­
dnością.

Jasnem  je s t, że lichw iarze czerpią 
s tąd  zachętę i o tuchę do swoich n ie ­
cnych m anipulacyj.

U wagi te  nasuw a nam  zakończony 
p rzed  paru d ivam : proces k arn y  M a­
je ra  R apaporta ze Złoczowa, o k tó ­
rego p rzeb iegu  i rezu ltac ie  zdaliśm y 
spraw ę czytelnikom .

Umowa m iędzy R apaportem  a Loe- 
w inem , k tó ry  posiadał w sk ry  it p. 
Kazim ierza M łodeckiego na 9000 złr 
z 30 prc. odsetkam i, p rzy sz ła  do sk u t­
ku  w kancelary i lw ow skiego adw okata 
dr. M aurycego Jekelesa.

Skonstatow ano p rzy  rozpraw ie , że 
Loew in m iał w ątpliw ości, czyli może 
odstąpić R apaportow i p re tensyę, na 
k tó rą  ani grosza p. M łodeckiem u nie 
za liczy ł; uspokoił go jed n ak  dr. Je- 
keles ośw iadczeniem , że m oże to  li­
czy n ie .

U zysnaw szy in tabu lacyę za w łaści­
ciela sum y 9000 z łr. z 86 prc . odset­
kam i, za k tó rą  zapłacił Loewinowi 
ty lko  2700 złr., p rzy stąp ił R apaport 
do egzekucyi z najw iększą  bezw zględ­
nością. Żądał on zap ła ty  odsetek za 
cały ozas od r. 1874 tak , iż p re ten sy a  
jeg o  w ynosiłaby  przeszło 80.000 złr.

Obok u staw y  o lichw ie, k tó ra  za­
b ran ia  w ierzycielow i n iszczyć d łużn i­
ka, a sądom  nadaje  praw o obniżać 
w ygórow ane p re tensye, są jeszcze  po­
stanow ien ia  u staw y  e y w ln e j dla o- 
chrony  d łużnika. M ianowicie odsetk i 
od k ap ita łu  pożyczkow ego po upływ ie 
la t trzech  u legają  zadaw nieniu  (§. 
1480). Z aległe odsetki, narosłe  przed 
w drożeniem  kroków  sądow ych nie 
m ogą przew yższać k ap ita łu  (§. 1835).

W obec ty ch  postanow ień, k tó re  
zna każdy, choćby pow ierzchow nie 
ty lko  z kodeksem  cyw ilnym  obznajo- 
m iony, tru d n o  is to tn ie  zrozum ieć, ja k  
m ógł c. k. sąd obwodowy w Złoczo­
wie, n a  żądan ie  Rppaporta, dozw olić 
m u egzekucyę celem  ściągnięcia 36% 
odsetek  od T. lipca 1874 bieżących.

Lecz n ie koniec na  tem . Gdy dla 
zabezpieczenia p re ten sy i R apaporta , 
z łożył do depozy tu  p. M łodecki sumę 
9.000 zł. z 5°/o odsetkam i za trz y  la ta  
i w y r a ź n i e  z a r z u c i ł ,  że odsetki 
są z a d a w n i o n e ,  o ile  trzechlecie 
p rzek racza ją , a są l i c h w i a r s k i e ,

skoro  R apaport żąda 36%  — sąd ob­
w odow y w Złoczowie r. i e u w z g l ę ­
d n i ł  ty ch  zarzu tów , lecz polecił w y­
dać R apaportow i złożoną p izez  M ło­
deckiego sumę na z a s p o k o j e n i e  
o d s e t e k  p o  3 6 %  z a  c z a s  o d  1. 
l i p c a  1874 d o  1878!! T aka uchw ała 
zdum ienie m usiała  w yw ołać u p raw ni­
ków, a oburzen ie  u  każdego uczciw e­
go obyw atela.

Czyliż należy  służyć za narzędzie 
nikczem nym  spekulantom , k tó rzy  dą­
żą w prost do ru in y  dłużnika, aby się 
w zbogacić jeg o  k rzy w d ą?  Na cóż je s t  
u staw a o lichw ie, nadająca  sądom tak  
rozległe atrybucye, je że li pom im o za 
rzu tów  d łu żn ik a  przyznanem  zostaje 
lichw iarzow i w szystko,'czego zażądał?

Takie p y tan ia  nasuw ały  się k ażd e­
m u, k to  słyszał o w spom nianej u ch w a­
le sądu złoczow skiego, dość głośnej 
z pow odu niezw ykłej bezczelności li­
chw iarza, k tó ry  w spom nianą p re tensyę  
egzekw ow ał, tudzież  z pow odu ogro­
m nych zysków, jak ie  przypaść m iały  
R apaportow i.

Nie znalazł zatem  p. M łodecki o- 
b rony  w c. k  Sądzie obwodowym  w 
Złoczowie, a n ie znalazł je j  i w c. k. 
P ~okuratoryi p ań stw a tam  u rz ęd u ją ­
cej. Zaw iadom ił go bow iem  p ro k u ra­
to r złoczow ski, że n ie  zna jdu je  pod­
staw y do w drożenia śledztw a karnego  
przeciw  R apaportow i z p iw o d u  w y ­
stępku lichwy*-.

Zdawało się, że Mai er Rapaport, 
k tó ry  w szelkie m ożliwe k rok i egze 
kucy jne przeciw  p. M łodeckiem u w dro­
żył, is to tn ie  z rea lizu je  p re tensyę sw o­
ją  w sum ie przeszło  80.000 zł. n ab y tą  
za 2.700 zł. — gdy c. k. w yższy Sąd 
krajow y polecił w ow skiem u T rybuna­
łowi ro zp atrzen ie  tej spraw y.

R ozum ie się, że R apaport w ytęży ł 
w szy stk ie  siły, aby  niedopuścić p rze ­
n iesien ia  tej spraw y do Lwowa. S łusz­
n ie bow iem  obaw iał się, że będą tu  
odm ienne nieco zap atry w an ia  w pro- 
k u ra to ry i i w  sądzie n a  m teresa lich­
w iarsk ie  od ty ch  zapatryw ań , k tó re 
is tn ia ły  w Złoczowie.

Obawę S-  Lyły is to tn ie  uzasadnio­
ne. O ile bow iem  w Złoczowie tra k to ­
wano spraw ę R apaporta  z n iepo jętym  
indyferentyzm em , o ty le  znów  we 
Lwowie, co na chlubę naszego sądo­
w nictw a podnieść należy  z pełnem  n- 
znaniem , zarów no sędzia śledczy i 
p rokurato r, ja k  przew odniczący  T ry ­
b u n a łu  w yroku jącego  i członkow ie te ­
goż, spełn ili swój obow iązek najgorli- 
wiej.

R ezultatem  rozpraw y by ł znany  
czyte ln ikom  naszym  w yrok, zasądza­
jący  R apaporta  na  karę  a resz tu  i g rz y ­
w nę, tudzież  o rzekający  n iew ażność 
ak tu , k tó rym  n ab y ł od Loew ina w spo­
m nianą lichw iarską p re tecsyę.

W iadomo, że R apaport cieszył się 
w Złoczowie rozległym  w pływ em . Na­
w et po w drożen iu  karnego  śledztw a, 
b u rm istrz  złoczow ski dr. B illet w ydał 
m u ja k  najpochlebniejsze św iadectw o, 
zostające w rażącej sprzeczności z o- 
dezw ą starosty , k tó ry  stw ierdz ił, że 
R apaport jes t no to rycznym  lich w ia­
rzem .

Znaczenie p rzeto  w yroku  T ry b u n a­
łu lw ow skiego w ychodzi daleko po za 
sferę obrony pokrzyw dzonego d łu żn i­
ka przeciw  bezw zględnem u w ierzycie­
lowi.

Poskrom ienie bowiem  tak  n iebez­
piecznego i zuchw ałego lichw iarza n ie­
ty lko  dobrodzie jstw em  je s t  dla całej 
okolicy, k tó ra by ła  polem  jego  opera-

cyi, ale w skazów ką dla
sądów.

W ładze zaś m iejscow e w Z łoczo­
wie k tó re  to lerow ały , zgubną działa l­
ność R apaporta , pow inny  p rzy jść  do

i n n y c u n y  R apaporta  rzucił ja sk raw e  św iatło  
n a  prow incyonalne sądow nictw o i na 
po trzebę ścisłej kon tro li ze s trony  
w yższych  w ładz sądowych.

L ichw iarze zaw sze będą, zw łaszcza
przekonania, że postępow ały  niewł-S^ ,7  naszym  k ra ju , k tó ry  tą  p lagą cd
ściwie. [daw na je s t  do tkn ięty  i liczy całe za-

M ateryalne szkody, n a  k tó re  b y ł 's t ę p y  n iesum iennych  spekulan tów , u- 
narazony  p an  Młodecki, są dro- j .uczonych ludzką krzyw dą,
b n o stk ą  w obec szkód m oralnych ,! Ale w naszej m ocy je s t  niedopu- 
ja k ie  sprow adzić m usi podobne tra k  jścić, aby lichw a była tolerow aną, a 
tow anie lichw iarsk ich  p re ten sy i p rzez  Jobow iązkiem  je s t  sądów  naszych wziąć 
sąd, k tó rego  zadaniem  je s t  przecież w o; dekę w yzysk iw aną ludność i po- 
w ym iar spraw iedliw ości, n ie zgjs bez- łożyć kres n iecnym  nadużyciom ,
m yślne popieranie żądań nieuczci­
wych, n iepraw nych, a n aw et k ary g o ­
dnych.

W ysoko rozw in ię te  pod w zględem  
obyw atelskich pojęć społeczeństw a, ja k  
w A nglii, u rząd  sędziego otaczają nie- 
zw ykłą czcią, i  oddają go osobom n ie­
pospolite j w iedzy i praw ości, a n ie ­
złom nego charak teru .

Takiej pow agi sąd o w n ^ tw a  i w

Ks. F erd yn an d
w K onstantynopolu.

Lwów d. 26. m arca. 
D zisiaj p rzybyw a do K onstantyno- 

, — . - . .  , ,pola ks. F erdynand  jak o  u zn an y  już
naszym  k ra ju  życzym y sobie w  i n t e - Ł ^  b u łg a / ski i p rzy ję ty  zostanie
resie  rozszerzen ia  poczucia sp raw ie - 1 v * oerem oniału, jakoś ostatecznie 
d l i w o m i  u trw alen ia  u  ogolu p r /e k ę ' L ło io n eg o  0 niezliczonych zab igach 

ze żaden  czyn  karygodny , | ; ‘ h n lE a r s W o  . n Dim rnwa.nania, i ł ił- ■’ 'a je n ta  b u łg a rsk ieg o , p. D im itrow a. 
P° lw osc j ju ż  p rzed tem  p rzy zn ał su łtan  księciu 

[ ty tu ł ., k ró lew sk ie j11, a nie zw ykłej
skoro n a  j a w  w yjdzie, na 
sądu liczyć niem oże.T j u j  y • - 1 t*  - i  Iuyuuł .,Kiuiow3nioi , a 1110 Ziwyił.ic.|

I  d latego w łaśnie doznaliśm y w W - A  k0 Wysokości'*, postaw ił go na
ce p rzykrego  w rażen ia , g d y  w procesie r^ w ni \  £ si ż am ’ £rv su łta | sk iej
R apaporta  w y k azarem  zostało, z ja l zarazem  cboć jeg t lennik iem  sułta-
pom yslnym  sk u tk iem  dochodz-ł on po- %a n ie p o trzeb u je  p rzed staw ’aó się

w ielkiem u w ezyrow i. Będzie więc ksią 
żę w K onstantynopolu jak o  lennik , bo 
na dw orcu kolejow ym  w K onstan tyno­
polu pow ita  go n ie  sam  su łtan , ani
n aw et n ie w. w ezyr, ty lko  m in ister 
spraw  w ewn., szef policyi i m iasta, i 
w su łtańskim  Yildiz kiosku n ie  w y j­
dzie su łtan  n a  jego spotkanie, ale
p rzy jm ie go w ielk i w ezyr i m in ister 
spraw  zagr. — i to  je s t  okazem, że 
książę m a ponieKąd stop ień  w yższy
od zw ykłego lennika.

Mimo to  B ułgarzy  bardzo są n ie­
zadow oleni, że księciu n ie  w yznaczo­
no apartam entów  w Yildiz k iosku  ja k  
ces. W ilhelm ów ’ i królow i A leksanuro-

ze
nego s

przednio  sw ojej p re tensy i.
Obok tego  p rzygnęb iającego  uczu­

cia, jak ie  w yw ołu je użycie sądoweu 
w ładzy  na korzyść p re ten sy i n ie rze ­
te ln e j i oczyw iście n ielegalnej a  na­
w et karygodnej, nasuw a się dalsza  re- 
tiensya na tem a t stosunków  k red y to ­
w ych ludności w łościańskiej naszego 
kraju .

Wiadomo, że są jeszcze  rozleg łe 
okolice, gdzie  ty lko  p ry w a tn i k ap ita ­
liści udzie la ją  osobistego k red y tu . Nad­
użycia na  tem  polu  spow odow ały g łó ­
w nie w ydanie ustaw , m ających  po­
skrom ić lichw ę. Lecz w ykonanie tych 
u staw  je s t  rzeczą sądów, — a najlep-. ̂ » uc*jioy, ces. Yviineimowi 1 itroiowi AieKsanuro- 
sze ustawy nie pomogą, jeżeli .:crl>sk'.emu ala w  tv.roj teilli n«-
snwftlif 7fiV -HSfló* • V V______• ■ 1____  ń  'sow ane n* "będą.

Łatw o p rzeto  zrozum ieć, ja k ie  spu­
stoszen ia  szerzyć m oże lichw a tam , 
gdaie u sta liły b y  się zap atry w an ia  o 
bezkarności lichw y podobne ty m , k tó ­
rym  dał w yraz sąd złoczow ski w sp ra ­
w ie R apaporta .

P rzed  w ytoczeniem  tej spraw y na 
publicznem  posiedzeniu lw ow skiego 
try b u n a łu  n ik t nie dałby  w iary , że 
m oże znaleść się w k ra ju  naszym  sąd, 
k tó ry  36%  odsetek  jak o  lichw ę nie 
uw aża 1 tak  ogrom ne odsetki za la t 
20 narosłe egzekw ow ać dozwala.

Okazało się jed n ak , że w ypadek 
tak i is to tn ie  się z d a rz y ł; co więcej, 
okazało się naw et, że pom im o za rzu ­
tów  d łu żn ik a  nakazano m u płacić 
w szystko, czego ty lk o  zażądał lich ­
w iarz, i egzekw ow ano go ja k  n a jb ez ­
w zględniej.

Nie po trzebu jem y dodaw ać, że g d y ­
by w ypadek  podobny zaszed ł u  d łu ­
żnika n ie m ającego środków  do dal­
szej obrony, daw no ju ż  lichw iarz  w y ­
zu łby  go z całego m ienia.

Czy sąd złoczow ski b y ł jedynym , 
k tó ry  postępow ał w obec lichw iarza 
z ta k  bezp rzyk ładną  łagodnością? Czy 
m oże w ypadków  tak ich  było więcej 
w k ra ju ?

O dpowiedź m ógłby da ć ty lko  w yż­
szy sąd krajow y, jak o  w ładza n ad zo r­
cza a zarazem  in s tan ey a  apelacyjna.

W każdym  razie  jed n ak  proces kar-

łacow ej, w pięknym  w praw dzie parku  
położonej, ale wcale zan iedbanej, k tó ­
rą doryw czo d la księcia restaurow ano. 
P rzy jęcie — i to w n ajp ięk n ie jszą  w 
K onstantynopolu  porę — będzie z re ­
sztą  po azyatycKu fan tazy jne . Książę 
o trzym a od su łtan a  konie arabsk ie  1 
i pałacyk m arm urow y, „aby, p rzy b y ­
wając do K onstantynopola, m iał gdzie 
zajeżdżać" — p rezen t w ięc piękny, 
ale dość dw uznaczny. U przyjem nią 
księciu poby t pod każdym  w zględem , 
ale u a każdym  k roku  oraz danem  mu 
będzie odczuć, że je s t  co do B ułgaryi 
lennikiem , a co do Rum elii Wscho- 
dnieŁ urzędnik iem  su łtan a  — i uczy ­
n ią to su łtan  i Porta  całkiem  po m y­
śli Rosyi.

W B ułgary i pozostaw ia książę w iel­
kie, silne n iezadow olenie. W piśm ie 
sw ojem  z dn ia  15 bm. książę dzięku­
jąc  su łtanow i za uznanie, uczyn ił to 
w sposób zanadto  u leg ły  dla b u łg ar­
skiej dum y narodow ej (że będzie się 
s ta ra ł rządzić B t.Igaryą wedle iu tencyj 
sułtana). Pow iadają B ułgarzy  że dość 
było przesłać p roste  podziękow anie za 
ferm any i ordery , że nie po trzebow ał 
książę tak  dosadnie zam arkow ać zw ie­
rzchn ic tw a su łtańsk iego  i zależności 
B ułgaryi. A tłum aczen ia tych , k tó rzy  
bronią księcia — że to ty lko frazesy', 
k tó ry ch  celem  było pozyskanie su ita  
na  d la u stępstw , jak ich  się książę 
jeszcze  dom agać będzie — nie z n a j­

d u ją  posłuchu, w iadom o bowiem , że kolw iek w ydatnych  ustępstw ach  m y- 
su łtan  zręczn ie jszy  od w ielu dyp lom a- śleć n ie  m oże!
tów  W schodu i Zachodu, poczytyw a-1 a  ju ż  najm niej co do B ułgarów
nych za geniuszów . 'm acedońsk ich . I owszem w K onstan-

Ale to n ic  jed y n y  powód n iezad o -; tynopo lu  raczej zażądają, aby  i rząd 
wolenia. Faktem  je s t, że su łtan  w ydał 1 bu łgarsk i i kom ite ty  m acedońskie 
dw a fe rm any : p ierw szy  u zn a je  k sięc ia  ! w szelk.ej akcyi zan iechały  — tem 
w yłącznie jak o  panującego  w B ułgaryi, bardziej g dy  Rosya, o lbrzym iem i p la- 
d rug i zleca księciu  obow iązki i p ra w a ;n a m i w anyoh stronach  za ję ta , w ża- 
jen era l. g u bernato ra  R um elii W sch o -.d en  sposób n ie poprze ru ch u  maoe- 
dniej — i ten  fak t arcyboleśnie doty- ' dońskiego, k tó ry b y  p lany  je j  zam otać 
ka  patryo tów  bu łgarsk ich , k tó rzy  ni e j  m ógł i w tym  drobnym  punkoie j ą  
chcą, aby unię b u łg arsk o -ru m elijsk ą  uw ięzić. W B ułgary i p rzeto  z w ielką 
choćby ty lko w teo ry i w w ątp liw o ść 'n iec ierp liw o śc ią  i n iepokojem  w ycze- 
podaw ano. (kują , ja k  się księciu  pow iedzie w Kon-

Poduosi to  Swoboda, ośw ifdczając, I s*'a,n tynopo lu  -  bęcłzie s tąd  m ożna
instalow anie księcia ja k o  je n e S l - i  ^ o n y  je s t  dla

„  1 , r>   1 • • J „ i księcia 1 B u łgary i carat, k tó rem u  się;o g u b ern a to ra  R um elii rzuca  ponu- \ • > 1 1 • j  • v
ry  'cie' „»  osta tn ie  festyny , k tfcem i £ t W
s'«  r a ,d  obec k ra ju  . E uropy  chelp.l. j z % 0Pn w ersy ą .  fc,. B o ry s a  łączy li

W Rum elii je s t  książę ty lko  pro- B ułgarzy  zrazu  w ielk ie n a d z ie je ; dzi- 
s tym  urzędn ik iem  Porty , 1 gdyby  któ- isiaj  Czuj„  iż Roayi się zdaj e że z
rem u państw u  wpadło na m ysi w yrzą- < znaniem  księcia dosyć na  raz ie  uozy- 
dzic p rzykrość księciu, rzecz to  łą- niłft) a *e B ułgar z  w inn i je j te raz  
tw a niechaj s w jakiej| spraw ie 'w dzięczność  okazyw ać. I  ju ż  m usiano 
w sehodiiio-rum elijskiej uda  do P o rty  d aó am n esw ę rew olucyonistóm  z roku  
z zażaleniam i, w ted y  m usia łby  je j otw orzyć o jczyznę zb ieg łym  do
książę złozyo spraw ozdanie. Swoboda RoSy( zdrajcom , p rzy jąć  pięó konzula- 
dodaje : „D oradcy księcia, m e pow inni ■ tó w  rosyj skicłl w B ułgary i, a nad to  
by li dopuścić, izby ja k i urzędow y i pt0sya przygo tow uje z O dessy u ja rz - 
u roczysty  ak t u znaw ał egzystencyę m ienie h an d lu  bu łgarsk iego  
R um elu W schodniej jak o  p row incji,: S łuszn ie  pow iada Tester L loyd '.
tu re c k ie j ;  n ie pow iną byli > żaden Rosya ulega faktom , jeże li m usi, ale 
sposob dopuście, aby książę nosił ty - u s)ahszycf  zna ty iko poddan ie się i 
tu ł, staw iający  go na  row m  z każdym  s łu żU sto ś5. S tam bułow  ń ig d y  n ie  pro- 
w yzszym  urzędn ik iem  tu reck im . A e sił w P etersb u rg u , i za  to  go n iena-
jeze li tak  „obcięto" form ę uznania^ to  w idzono ; ftle - ^  u m ia ł& stw orzyó
w ina spada po części na Rosyę, k tórej ; silne sytuacyei przy jm ow ano je ,  n ie 
w pływ ciągle góru je  w K o stan ty n o p o -; ich zm  eniói Ja] ,e i  dzisi j  m a
lu. O kazuje się w tym  także w ypadku, rzecz z zew nętrzną po lityką Buł- 
że Rosya w edle swojej tradycy jnej po- g a rv b ze znaczeniem  k sięs tw a?  Juśció 
u ty k i, w szelkie fu r tk i pozostaw ia  so- p0siadają B ułgarzy księcia uznanego i 
bie o tw arte  aby p rzy  sposobności j)o- ra v o sław nego następcę tro n u  — ale 
ru szyć m ogła kw estye, odnoszące ą n ie z dum ą, ty lk o  z w idoczną rezy- 
dc księcia i do m iędzynarodow ego sta- gliacyą spoglądają n a  podróż sw ego 
now iska B ułgary i. Jakoś 11 o bardzo  k s jęfiia do K onstan tynopo la  i P e ters- 
tu  czuć ową w ysł w.afią życzliw ość 1 burgai Okres w ielkich sukcesów  poli- 
podnoszoną pod n iebiosa b e z in tf jj;e so --^ eziiycj1 dla B ułgaryi — nad-
wnośc Rosyi". i 0hodzi okres przejść bolesnych i słu-

JL». *md poj‘echał ze Ptoiło ćbistości".
wem i sabaw i w K onstan tynopolu  d j j  Jedno chyba uzyska książę w Kon- 
pon iedzia łku  w ielkanocnego. W n io sek ' s tan tynopo lu  — przyw rócenie daw nych 
s tą d  n a tu ra ln y , że książę będzie się korzystnych  d la byd ła i. p rzem ysłu  
s ta ra ł 1 P o rty  poruszyć rozm aite  sp“a -j bu łgarsk iego  stosunków  handlow ych 
wy po lityczne, ale chyba z góry  rzecz
pew na, że żadnych u stęp stw  p o lity ­
cznych n ie w ydobędzie. Bolesne to, że 
książę przeszło  ośm la t czuł się fak ty ­
cznym  księciem  „B ułgary i północnej i 
południow ej" (południow ą zow ią B uł­
garzy Rum elię W schodnią), a obecnie 
w racać po trzeba do s tan u  z przed  r. 
1886. Książę i B ułgarzy , jeże li za jrzą  
do trak ta tó w , zrozum ieją, że P o rta  m a 
zupełną słuszność, jeże li zażąda j a ­
śniejszego określen ia stanow iska „B uł­
g ary i południow ej" .  aby ks. F erdy ­
nand  w yraźn ie  opow iedział siebie g u ­
bernato rem  tej p row incyi.

Ks. F erdynand by ł ju ż  w K onstan­
tynopolu  jak o  w ładca n ieuznany  w r. 
1893 i to  ze S tam bułow em  — wów­
czas po litycy  tureccy  n ie  odw ażyli się 
m yśleć o Rum elii W schodniej. S tam ­
bułów  zagroził wówczas Porcie oder­
w aniem  się i obw ołaniem  n iepod leg łe­
go k ró lestw a bu łgarsk iego , poczem  
żądał „uznania" — i o sta teczn ie  su ł­
tan  był w ielce rad , że się m ógł w y­
kup ić dopuszczeniem  trzech  b iskupstw  
i szkół bu łgarsk ich  w M acedonii. J a ­
ka różn ica! W r. 1893 B ułgarya po­
mimo że książę n ie by ł uznany , żą ­
dała i zw ycięży ła ; dzisiaj książę u- 
znany sk łada hołd su łtanow i i o jak ich -

z Tureyą

Przedłożenie rządowe
dotyczące regulacyi płac.

Wiedeń d. 26 m arca.
(T elegram  „Gazety Narodowej 4).

Na dzisiejszem  posiedzeniu Izby  
posłów Rady p aństw a rząd  w niósł k il­
ka  p ro jek tów  ustaw  dotyczących re g u ­
lacyi płac i ta k :  m in is te r skarbu  d r
B l i  i s k i  p rzed łoży ł zapow iadany  
p ro jek t o podw yższeniu  p ł a c  u r z ę ­
d n i k ó w  i d ru g i do tyczący  p ro w izo ­
rycznej regu lacy i płac s ł u ż b y  p a ń ­
s t w o w e j  z w y ją tk iem  pocztow ej i 
telegraficznej. M iuister zaś w yznań  i 
ośw iaty  dr. G a u t s o l i  p rzedłożył aż 
6 p ro jek tów  rozm aitych  ustaw , re g u ­
lu jących  : d o t a c y ę  k a t o l i c k i c h  
d u s z p a s t e r z y ,  dalej o r y e n t a l -  
n y c h ,  p ł a c  n a u c z y c i e l ,  u n i ­
w e r s y t e c k i c h  i i n n y c h  w y ż ­
s z y c h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h ,  
dalej ak ty  w alnych poborów  n a u c z y ­
c i e l i  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  nauczycieli 
p a ń s t w ,  s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h
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Krwawa karta
Opowieść z  przeszłości Galicyi

przez

Stanisława Schniir-Pepłowskiego.

(Ciąg dalszy).

Na nocleg zdąży ł do Polanki, w si T y ­
tu sa  Trzecieskiego, gdzie zna lazł się b ra t;  
poety , Józef, lekarz  w K rośnie osiadły .! 
Zamieć śn ieżna za trzy m ała  podróżnych p rzez  J 
całą dobę w Polance, dokąd  też  nadciągnęła 
w d n iu  dw udziestym  lu tego  czern .nw a od s tro ­
n y  O drzykonia. Jakko lw iek  we dw orze podo- 
sta tk iem  było broni i prochu, gd y ż  T rzecieski 
kochał się w łow ach, to  jed n ak  n ikom u nie 
postało n aw et w g łow ie strze lać  do ludu. I 
znany  z łagodności oraz z dobroczynności 
dziedzic P o lan k i i gość jeg o  poeta „rolnik, 
zaufali w po tęgę słowa, n ie  chcąc bronie 
dworu, w k tó ry m  było  w iele n iew iast i dzieci. 
P rzem ow a, ja k  w szędzie, tak  i tu  okazała się 

bezskuteczną.
W jednej chw ili dw ór w Polance zo sta ł 

zrabow any, zaś T rzeciesk iego  i obu Polów u- 
siłu jąoych  p rzed  gank iem  uspokoić ro zb estw io ­
n ych  chłopów , obalono na ziem .ę, rzuciw szy  
im  zn ienacka liuę  pod nogi. Pow alonych ję ła  
czerń  m łócić cepam i, gdyby  snopy, skrępow a­
no  zem dlonych  postronkam i i przyw iązano

w szystk ich  trzech  do drzew a. P rzez pięć go- [ w czaszkę, pad ł tw arzą  na  wozie, a Po- 
dzin zaw iśli oni w ten  sposób, w ystaw ien i 1 Iowa w idząc to , zaw słała rozdzierają( ym  s e r  e 
na obelgi i ciosy tłiiszy , k tó ra  ja d ła  i p iła g łosem :
w zrabow anem  dom ostwie, to znów  p o w ra ­
cała do sw ych jeńców , by  now e im  zadaw ać 
katusze.

Zona poety, K ornelia, usiłow ała m ęża za­
słonić od opraw ców , od k tó ry ch  uderzona to ­
porkiem  w głow ę, padła k rw ią  oblana. Syna, 
siedm ioletn iego W incentego, k tó ry  konw ulsy j- 
n ie tu lił się do ojca, odrzucili kaci g d y b y  
psiaka w śnieg...

Zaledwo odzyskaw szy  przytom ość pow ró­
ciła Polow a do męża.

— Zmówię z tobą pacierz, — rzekła — 
bo może to  ju ż  o s ta tn i.

I w spólnie z m ężem  i dzieckiem  zaczęła 
odm aw iać pacierz, do k tó rego  p rzy łączy li : ię 
rów nież Jó ze f Pol i T rzecieski. Z ażarte  ch łop ­
stw o odstąp iło  n a  chwilę, a p rzy  s ło w a c h : 
„W ręce Tw oje Panie oddaję ducha m ego!" 
zdaw ało się n ieszczęsnym , że ju ż  nadeszła  
o sta tn ia  dla n ich  chw ila, gdyż na  dziedziniec 
w padło dwóch konnych posłańców . Jed en  
z nich, w idocznie p rzeb ran y  ty lko  za chłopa, 
łam anym  język iem  i rozkazu jącym  tonem  od­
czy tyw ał z k a rteczk i nazw i ska poszukiw anych 
osób, poczem  kazał w ięźniów  odstaw ić do 
Jasła . Odczepiono ich  od słupa i pow iązano 
ich w ten  sposób, że nog i jed n eg o  do tykały  
szyi drugiego. N ajbardziej pokaleczonym  był 
W incenty  Pol, k tó ry  an i razu  n ie jęknął, ani 
słowem  nie odezw ał się do chłopów, co .ch 
najbardzie j obruszało. Jeszcze w ięc w chwTi 
w siad an ia  sk rępow anych  na wóz, p rzyskoczy ł i 
je d e n  z czerń, do poety  i oiął gc k o s ą w g ło - j  
wę. R anny, k tó ry  ju ż  trzy  cięcia o trzym ał j

— Z ab ity ! zabity
— Bądź spokojna — pocieszał j ą  mąż 

— n ie  szum i m i w głow ie. Ta ran a  n ic  nie 
znaczy.

W tedy rzuciła  się rozpaczająca kob ieta  
ku  ch łopstw u  i chcąc uch ron ić  m ęża od dal­
szych k a tu szy , k rzy k n ę ła :

— Macie, czegoście chcieli, zabiliście g o !
Jakoż  chłopi odstąp ili od w ozu, z czego '

k o rzy sta jąc  p łacząca znów  zap y ta ła  m ęża:
— Ciebie b iorą. J a  cię ju ż  n ie obaczę. 

Jak ąż  mi dajesz rad ę?
— Nie urn: em ci dać rad y  — brzm iała  

odpow iedź.
W te j chw ili wóz ru szy ł w drogę do 

Jasła , lecz p rzy  każdej karczm ie św ieży grad  
cepów i pałek, spadał na  w iezionych. Ten m ę­
czeński pochód trw ał aż do M oderówki. Tu 
rabusie  poczęli uciekać i ran n y ch  otoczyło 
w ojsko, k tó re  ich odstaw iło  do Jasia . P rzy ­
w iezionych w trącono do piw nicy, p rzezw anej 
w ięzieniem , w k tórej znaleźli ju ż  d w u d z ie s tu  
i dw óch tow arzyszów  niedoli. W tem  p iek le 
p rzeby ł Pol k ilk a  tygodn i z za k ra ty  w ię ­
ziennej odezw ał się po całym  k ra ju  b o lesn y  
śpiew  Jan u sza :

Pusto tam stoi mój dom pod dębami
I  sam zostałem i oni tam sami,
I w gniazdo moje gdyby piorun strzelił,
I od serdecznych piskląt mię oddzielił!

I ja w więzieniu i w koszuli krwawej,
A moi, biedni, wśród zbójców, bez domu,

I  bez o gn i sk a ,  p r z y t u ł k u  i s t r a w y  
I  n a w e t  n k i  nie m a  podać  komu .

T r a n y  w  duszy i r a n y  na  ciele,
0  P a n i e !  P a n i e ’ za coś sic o dw r ó c i ł ?
Czy tych  boleści  nie będzie zawiele ,
Żeś n a s  w ś r ó d  t y lu  n i epr zy jac ió ł  r z u c i ł !

Ale n ie ty lko  piew ców  n arodu  do tykała  
m ściw a ręk a  b iu rok racy i. Nie oszczędziła ona 
i lo jalnych ziem ian ja k  Jan a  S tojow skiego 
z Potoka. S to jow ski, oyły k ap itan  au stry jac - 
kicli u łanów , k tó ry  po siedem nasto letn iej 
s łużbie opuścił szereg i arm ii, doznał rów nież 
w dniu  dw udziestym  drug im  lu tego  napadu 
czern i. R abusie splądrow ali cały dw ór do 
szczętu, ekonom a K aczkow skiego zam ordow ali 
cepam i, zaś StOjOwskiego w raz z trzem a sy ­
n am i zb itych  i skrępow anych odstaw iono do' 
Jasła . Nie u sz ły  też  rab u n k u  chciw ej łupów  
zgrai dw ory w Ł użni i w Z agórzanach, w do­
m ach 'lad eu sza  S krzyńsk iego , mimo, iż ro ­
dzina S krzyńsk ich  z ojca na  syna s ta ra ła  się 
u trzy m y w ać p a try a rch a ln y  sto sunek  z w ło­
ścianam i. N ajstarszego  syna dziedzica zazw y ­
czaj cała grom ada trzy m a ła  do ch rztu , dw ór 
u trzym yw ał we w si szkołę i sp ieszył podda­
nym  z pom ocą w każdej chwili.

Tem boleśn iejszą by ła  czarna n iew dzię­
czność włościan, okazt na w owej dobie. Do 
szczętu  zniszczyła rów nież czerń  gospodar­
stwo i dw ór w Swoszowej w ypędziw szy  z do­
m u na śn ieg  dzierżaw cę tam tejszego , ośm dzie- 
sięcioletnm go starca, Józefa B oznańskiegc — 
WoDec bezprzyk ładnej chciw ości chłopstw a na 
tem  w iększe podniesien ie zasłużył postępek 
g rom ady  w iejskiej w B ieżdziedzy, k tó ra  dzie­

dzica swego H enryka Rom era n ie ty lko  bez 
szkody odstaw iła  do Jasła , ale n ad to  przez 
cały  czas rzez i z ja k  najw iększą  gorliw ością 
czuw ała nad  jeg o  m ieniem , odpędzając w pa­
dających do wsi rabusiów . W dw a la ta  pó­
źniej, ju ż  po zn iesieniu  pańszczyzny, chłopi 

; tam te jsi za darm o stanęli dziedzicow i do żn i­
wa. W ogóle rozruchy  ch łopskie w rzały  głó­
w nie w m iejscowościach, g ran iczących  z cy r­
kułem  tarnow skim , podczas g dy  w sie w zdłuż 
g ran icy  w ęgierskiej, oraz gm iny  rusk ie  zacho­
w ały  się zupełn ie spokojnie. Było to  w zn a­
cznej części zasługą praw dziw ie obyw atelsk ie j 
działalności k o m isa rzy : N arcyza Pajączkow - 
skiego, E dw arda Poh i K arola B anholzia. Ten 
osta tn i urzędow ał podczas rzez i w G orlicach, 
gdzie dodano m u do asystency i oddział z ło ­
żony z k ilk u n astu  dragonów . Z szczupłą tą  

' s iłą  u trzy m y w ał B anholzel w zorow y porządek  
w pow ierzonym  m u okręgu , gdyż u rlopn ików  
i w łóczęgów, zdradzających  chę tkę do rab u n - 

■ ku lub  podburzających  lud w iejski, ku ł w kaj- 
: uany, ta r a ł  k ijam i d la  postrachu , a w in n i, j -  
szych odstaw iał do Jasła .

Inaczej w szakże pojm ow ał obowiązl 
u rzędn ika naczeln ik  tego  o b w o d u , s ta ro s ta  
S tan isław  P rzybylsk i, k tó ry  wobec p rzy w ie­
zionego do Jas ła  m ajora Podoleckiego nie za­
w ahał się p o w ied z ieć :

— Sam iście sobie w inni, panow ie! Wcale 
w as nie ża łu ję !

(C. d. n.)



i w szelkich p a ń s t w o w y c h  s e m i -  
n a r y ó w  n a u c z y c i e l s k i c h .

P ierw szą ustaw y o podw yższeniu  
płac urzędników  ze w zg lędu  n a  je j 
doniosłą w ażność, podaję w dosłow nem  
brzm ieniu , — in n e  w obszernem  s tre ­
szczeniu. O piew ają one:
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Podwyższenie p łac urzędników
Usłaica

m ocą k tó re j zm ienione zo sta ją  w szel­
k ie  postanow ienia u staw y  z 15 k w ie­
tn ia  1873 Dz. pr. p. n r. 47 co do re- 
gu lacyi poborów  urzędn ików  p a ń s tw o ­
w ych w  czynnej służbie zostających .

A r t y k u ł  I.
P łace i dodatki fu n k cy jn e  u s tan o ­

w ione w do łączn ikach  a) i b) u staw y  
z 15 kw ietn ia  1873, dotyczącej reg u - 
lacy i poborów  urzędn ików  p aństw o­
w ych w czynnej, s łużb ie zostających, 
tracą m oc obow iązującą a natom iast 
w chodzą w życie n astęp u jące :

D ołącznik a).
S z e i p a b  p ł a c .

I. ran g a  12.000 zł.
i i  „ i o .o oo

III . „ 8.000 „
IV. „ 7.000 „

D la V. ran g i u stan aw ia  się d w, a 
s topn ie  płac a m ian o w ic ie :

\  6.000 zł.\ .  ran g a  } 5 000 ^

Dla dalszych  ran g  ustanow ione zo­
s ta ją  dla każdej po t r z y  stopn ie płac 
a to :

4000 zł.
VI ran g a  \ 3600 7)

1[3200 V

J13000 zł.
V II ran g a  j 2700

2400
n

V

112200 zł.
V III ranga i 2000 n

ll 800 J7
11600 zł.

IX ran g a  -11500 r>

11400 ??

1[1300 zł.
X ran g a  \ 1200 n

11100 »

111000 zł.
XI ran g a  1 900 n

1l 800 r

D ołącznik b).
W y m i a r  d o d a t k ó w  f u n k c y j ­

n y c h .

I  R a n g a :
P rezy d en t m in is tró w  . . 14.000 zł.

I I  R a n g a :
M in is t r o w ie   10.000 zł.
P ierw szy  p rezy d en t najw yż.

s ą d u   10.000 zł.
P rezy d en t najw yż. Izby  ob­

rachunkow ej . . . .  10.000 zł.
P rezy d en t try b u n a łu  adm in. 10.000 zł.

I I I  R a n g a :
N am iestn ik  dolnej A ustry i 7.000 zł.

„ górnej A u stry i 7.000 zł.
S ty ry i . . . 8.000 zł.

„ Czech . . . 13.000 zł.
„ M orawii . . . 8.000 zł.
„ G a l i c y i  . . 12.000 zł.
„ P obrzeża . . 10.000 zł.
„ Tyrolu  . . . 8.000 zł
„ D alm acyi . . 8.000 zł.

D rugi p rezy d en t najw yż.
s ą d u .....................................  4.000 zł

D rugi p rezy d en t najw yż.
try b u n a łu  adm in. . . 4.000 zł.

P rez . apelacyi we W iedniu 4.000 zł.
„ „ w P radze . 4.000 zł.
„ „ we Lw ow ie 4.000 zł.
„ „ w Żarze . 2.000 zł.
„ każdego innego  wyż.

s ą d u .....................................  3.000 zł.
IV. R a n g a :

Prezydenci k ra jów  . . . 5.000 zł.
Szefowie sekcyjni w  min. . 3.000 zł.
P rezydenci senatów  najw .

sądu  i try b u n a łu  adm . 3.000 zł.
Jen e r. p ro k u ra to r . . . .  3.000 zł.
W iceprezydent najw . Izby

obrachunkow ej . . . 3.000 zł.
P rezy d en t ew ang. najw . r a ­

dy  w y zn ań ...........................  3.000 zł.
P rez. p o lic ji we W iedniu . 2.000 zł.
W iceprezydent nam iestn i­

c tw a we W iedniu, P ra­
dze i we L w o w i e  . 2.000 zł.

W iceprezydenci k ra j. D yre- 
kcyi sk arb u  we W iedniu 
P radze i L w o w i e  . 2.000 zł.

Jener. d y rek to r m onopolu
ty ton iow ego  . . . .  2.000 zł.

A r t y k u ł  II.
W m iejsce §. 6. wyżej w zm ianko­

w anej u staw y  (k tó ry  op iew a: „P osu­
nięcie do w yższej p łacy w te j samej 
ran d ze  następu je  po upływ ie p ięciole­
tn iej służby  w te jże  randze" . P rzyp. 
red. Gaz. Nur.) w chodzi w życie na 
s tępu jące postanow ienie :

§• 6 .
P osunięcie  do w yższej p łacy  tejże 

sam ej ra n g i, n astęp u je  w XI. randze 
co 2, w X co 3, w IX co 4, a w re sz ty  
rangach  co 5 la t  w te jże  randze doko­
nanej służbie.

A r t y k u ł  III.
D odatk i osobiste, oraz przyzw olone 

cesarskiem  rozporządzeniem  z 14. g ru ­
dn ia  1894 dla urzędn ików  czterech 
n ajn iższych  klas ran g i dodatk i osobi­
s te  za la ta  służby, m ają być z postą­
p ieniem  do w yższej płacy, odnośnie do 
is tn ie jących  przepisów  zm niejszone, 
w zględnie zupełn ie  usta ją .

P rzyzw olone cesarskiem i ro zp o rzą ­
dzeniam i z 15 m arca 1895 i 28 czerw ­
ca 1895 u rzędn ikom  państw ow ym  n a j­
n iższych  cz terech  klas ran g i d o d atk i 
su sten tacy jn e  nie będą dalej u d z ie ­
lane.
0  Is tn ie jące  na  podstaw ie osobnych 
p rzepisów  dla poszczególnych katego- 
ry j siedm iu n a jn iższy ch  klas ran g i 
dodatk i służbow e, oraz tak że  em olu- 
m en ty  i dodatk i, k tó ry ch  pobór połą­
czony je s t  z pew ną posadą służbową,

nie zostają n in ie jszą  ustaw ą n a ru ­
szone.

A r t y k u ł  IV.
W ykonanie tej ustaw y, k tórej m o c  

o b o w i ą z u j ą c a  r o z p o c z ą ć  się 
m a  z 1. s t y c z n i a  1897, polecam  
m em u całem u m in isterstw u

O b j a ś n i e n i a .
W ob jaśn ien iach  dołączonych do 

p ro jek tu  tej ustaw y reform ującej p ła ­
ce u rzędn ików , czy tam y: P łace u rz ę ­
dników  państw ow ych norm uje obecnie 
u s taw a  z 15. k w ie tn ia  1873 dz. p. p
1. 47. Płace u rzędn ików  czterech  n a j­
n iższy ch  ran g  zostały  d o r y w c z o  
podniesione przez najw yższe postano­
wienie z 14. g ru d n ia  1894, z 15. m ar­
ca i 28. czerw ca 1895, mocą k tó rych  
przyzw olono na  dodatk i s tarszeństw a, 
osobiste i su sten tacy jn e . Zadaniem  n i­
n iejszego  p ro jek tu  ustaw y  j e s t : płace 
u rzędników  państw ow ych na nowo i 
defin ityw nie uregulow ać. R ozum ie się 
samo przez się, iż ta  now a regu lacya 
nie może się ograniczyć na sim em  
stab ilizow aniu  w ym ienionych wyżej 
doryw czych polepszeń. Konieczną je s t  
rzeczą pójść dalej niż one w tym  k ie ­
runku , a to  dlatego, aby pogodzić w y­
sokość płac urzędniczych  z w a ru n k a ­
m i egzystency i o wiele dziś tru d n ie j­
szymi, niż by ły  wówczas, gdy  w eszła 
w życie o sta tn ia  regu lacya płac. Z te 
go też  w zględu nie dałoby się też 
uspraw iedliw ić podw yższenie pensyj 
urzędnikom  ty lko  czterech najn iższych  
ran g  tak, ja k  to uczyniły  w spom niane 
postanow ienia, bo zm ienione stosunk i 
uczyn iły  m niej pom yślnem  położenie 
m ateryalne także urzędników  zostają­
cych na średniej stopie płacy i naw et 
im u tru d n ia ły  prow adzenie takiego ćlo- 
mu, jak iego  ieh stanow isko w ym aga.

K oszty pro jek tow anych  w n in ie j- 
szem  przedłożeniu  zm ian w y n io są : 
na  podw yższenie płac w pierw szym  
roku istn ien ia  now ych przepisów  zł. 
10,0 llj.450, a na podw yższenie d o d a t­
ków ak tyw alnych  43.000 zł., ogółem 
tedy  w yniesie cały koszt 10,059.450 zł., 
k tó re j to sum ie jed n ak  trzeb a  p rze­
ciw staw ić sum ę 2,450.000 zł. ja k a  w 
skarbie pozostanie, poniew aż odpadnie 
po trzeba w y p ła ty  dodatków  s ta rszeń ­
stw a, osobistych i su sten tacy juych .

R esztę kw oty potrzebnej t. j .  zł, 
7,609.450 trzeb a  się będzie sta rać  po ­
k ry ć  z podw yższenia dochodów sk a r­
bow ych z podatku od wódki, piw a i 
operacyj giełdow ych. U chw alenie p rzez 
radę państw a tego podw yższenia je s t  
koniecznym  w arunkiem  przeprow adze­
nia w szystk ich  starań , pod jętych  w in ­
teresie urzędników  państw ow ych. S k u t­
kiem  tego m ógłby rząd  n in ie jszy  p ro ­
jekt- ustaw y ty lko  wówczas przedłożyć 
do najw yższej sankeyi, gdyby obie 
Izby  rady  p ań stw a p rzed tem  uchw a­
liły  w niesione ju ż  p rzez  rząd  albo 
dopiero zapow iedziane przedłożenia w 
przedm iocie w łaśnie owego podw yższe- 
n ia  podatku  od wódki, p iw a i opera- 
eyj giełdow ych.

Pobory aktywalne sług rządowych
Równocześnie z u staw ą o podwyż 

szeniu  płac urzędn iczych  przedłoży! 
dziś rząd  ustaw ę o p r o w i z o r y e z -  
n e m  u r e g u l o w a n i u  p o b o r ó w  
c z y n n y c h  s ł u g  r z ą d o w y c h ,  n a  
l e ż ą c y c h  d o k a t e g o r y i  s ł u ż b y  
z w y j ą t k i e m  jed n ak  sług, zaję tych  
w zakładach p o c z t o w y c h  i t e l e ­
g r a f i c z n y c h .  Ustaw a ta  p o s tan aw ia : 
§. 1. P łace sług  rządow ych, nienależą- 
cych do służby  bezpieczeństw a, pocz­
tow ej, ani te legraficznej, a p o b iera ją ­
cych dotychczas z kasy rządow ej czy 
to płacę, czy w ynagrodzenie w kw o­
cie rocznej aż do 500 zł., podw yższa 
się prow izorycznie w następu jący  spo­
sób :

ci słudzy, k tó rzy  dotąd  pobierali 
260 zł. albo m niej rocznej p łacy  czy 
w ynagrodzenia , na przyszłość o trz y ­
m ają 350 z ł.;

ci, k tó rzy  pobierali płacę od 200 
do 300 zł. w łącznie, o trzym ają  400 zł.;

ci, co m ieli płacę od 300 do 350 zł. 
dostaną 450 z ł.;

ci, co pobierali płacę od 350 do 
400 zł. pobierać będą 500 z ł . ;

ci w reszcie, co m ieli płacę od 400 
do 500 zł. dostaną 550 zł.

§. 2. P łace żołnierzy wojskowej 
straży  bezpieczeństw a, strażn ików  po­
licy jnych  cyw ilnych  i po licyjnych a jen ­
tów  ustanaw ia  się prow izorycznie w 
następującej kwocie rocznej : d la in ­
spektora o wyższej p łacy (I. ki.) 700 
d la in sp ek to ra  II. k lasy  600, d la s tra ­
żn ik a  I. k lasy, dla s tarszego  s tra ż n ik a  
i dla a jen ta  policyjnego i. k lasy  500, 
dla s trażn ik a  i a jen ta  II. k lasy  420 zł.

§ 3. Sługi rządow e, objęte § 2 ni 
niejszej ustaw y, o trzym yw ać będą p ro ­
w izorycznie na przyszłość dodatk i s ta r­
szeństw a, k tó re  się m ają wedle u s ta ­
w y z 27 m arca 1873 b rać  w rachubę 
do w ym ierzan ia  em ery tu ry , w n as tę ­
pującej w ysokości: po 3 la tach  służby 
30, po 0 la tach  służby  60, po 9 — 90, 
po 1 2 -  120, po 16— 160, po 20 -  200, 
po 25 — 250 zł.

§ 4 u trzym uje  w mocy postanow ie­
n ia co do op ła ty  taksy  służbow ej i 
pob ieran ia dodatków  ak tyw alnych , za ­
w arte w ustaw ie z dn ia  15 kw ietn ia  
1873 r.

M otywy tej ustaw y  pow ołują się 
na  m otyw y ustaw y, podw yższającej 
płace u rzędnicze i stw ierdzają , że p rz y ­
czyny, k tó re  rząd  sk łoniły  do po le­
pszenia by tu  swoim funkeyonaryu  
szom, głośniej jeszcze przem aw iają  za 
podobną akcyą w in teresie  sług  rz ą ­
dowych. W roku 1873 podniesiono zn a­
cznie płace urzędników , podczas g dy  
ustaw a z 15 kw ietn ia  1873 p rz y zn a ­
w ała ty lko  sługom  rządow ym  dodatek 
ak tyw alny , nie pozw alała go zaś brać 
za podstaw ę do obliczania em ery tu ry . 
N in iejsza ustaw a m a za zadanie u su ­
nąć tę  dysproporeyę, jakaC istn ie je  m ię­
dzy  płacą całego szeregu sług  rządo 
w ych a zm ienionym i na  gorsze w a­

runkam i życia. N orm uje ona ty lko 
p r o w i z o r y c z n i e  wysokość płac 
ty ch  sług, k tó rzy  czy to ze w zględu 
na zbyt n iską  plącę, czy też ze w zg lę­
du n a  specyalne stosunk i służbow e 
w p i e r w s z e j  l i n i i  zasług iw ali na 
pomoc. P row izorycznie i n iek tó rym  
ty lko kategoryom  sług polepszyć by t 
rząd  postanow ił dlatego, bo u stan o ­
w ienie jak ich ś  pow szechnych zasad w 
w ym ierzaniu  p łae dla sług  w ym aga­
łoby ze w zględu na najróżnorodn iej­
sze stosunk i w rozm aitych  katego- 
ryach  służby, nader d ługich docho­
dzeń, badań  i układów , a to w szy st­
ko odw lekłoby ty lko nin iejszą akcyę.

P a ra g ra f  p ią ty  p ro jek tu  w yklucza 
od obecnej regu lacy i plac sługi w z a ­
kładach pocztow ych i telegraficznych, 
bo ich płace u regu low ała  niedaw no u- 
s taw a z 26 m aja 1889.

U staw a n in ie jsza  pow oduje łączne 
podw yższenie w ydatków  skarbu  p ań ­
stw ow ego o 1,686.000 zł. czyli o- 
k rąg ło  o 1,700.000 zł P okry je  ten  w y­
datek  tak  samo ja k  w ydatek  na p od­
w yższenie płac urzędn iczych  podw yż­
szenie podatku  od wódki, piwa i od 
transakcy j giełdow ych.

To też  uchw alenie tego podw yż­
szenia podatku  je s t  koniecznym  w a­
runk iem  do przeprow adzenia także ni 
niejszej akoyi i d latego rząd  dopiero 
wów czas przedłoży n in ie jszy  p ro jek t 
do najw yższej sankeyi, gdy obie Izby  
Rady państw a uchw alą w spom niany 
wyższy podatek.

GAZETA NARODOWA z Piątku

M inister ośw iaty i w yznań p rz ed ­
łożył następu jące  jeszcze p ro jek ty  u- 
staw  w liczbie sześciu :

R egulacja kongrny.
P ro jek t ustaw y  o dotaeyi k a to li­

ckich duszp aste rzy  jo s t rew izy ą  u s ta ­
wy z 19 kw ietn ia  1885 dz. p. p. 1. 47 
i zaw iera : 1. konieczną ze w zględu na 
ju d y k a tu rę  dokładną defiuicyę po ję­
cia „sam oistny d u szp as te rz1' i „syste- 
m izow any kooperat.or"; 2. zm ianę p rz e ­
pisów Pasyjnych o tyle, że na p rzy ­
szłość „mszy fundacyjnych" n i e  będzie 
się w liczało do dochodów m iejsco­
w ych; 3. m ożność dzielen ia  w p rz y ­
szłości na k ilka  probostw  te ry to ryów , 
podległych dotąd  duszpastersk iej w ła ­
dzy jednego  ty lko  proboszcza z a k o n ­
n e g o ,  a podzielonych na okręgi ko- 
operatorsk ie. Rozum ie się, że zacho­
wane p rzy tem  m uszą być w arunk i i 
dobrodziejstw a ustaw y  o kongrui. Ten 
p rzepis w yjdzie na  korzyść g łów nie 
proboszczów  z zakonu OO. b e rn a rd y ­
nów w Dalm acyi. 4. podw yższenie 
m inim alnej k ongrny  sam oistnego d u sz­
pasterza  z 500 na 600 zł. Odnośne po ­
stanow ienie I schem atu  w ażne je s t  dla 
k leru  dalm ackiego i g a l i c y j s k i e g o ,  
bo w Dalm acyi oznacza polepszenie 
w drug iej, w Galicyi zaś w drug iej i 
trzeciej kategoryi.

Ustaw a ta  spow oduje w iększe w y­
datki ąe skarbu państw a o 1,800.000 zh

Dotacja duchownych obrząd ku oryenó 
talnego.

P ro jek t ustaw y o dotac.yi dalm a- 
ckieli duszpaste rzy  obrządku grecko- 
oryen ta luego  iden tyczny  je s t  z p ro je­
ktem  ustaw y  o dotaeyi katolickich 
d uszpaste rzy . O dbiega od niego — tak 
jak  i dotąd było - -  tylko o ty le , ile 
w ym agają odrębne stosunk i cerkw i 
grecko-oryentalnej.

P/ace profesorów uniwersyteckich.
P ro jek t ustaw y o płacach profeso­

rów  na w szechnicach i w zakładach, 
na rów ni z u n iw ersy te tam i postaw io­
nych, tj. na technikach, w akadem ii 
rolniczej i na  w iedeńskim  w ydziale 
teologii ew angielickiej, p o s tan aw ia :

1. Na przyszłość pobierać m ają p ro­
fesorow ie zw yczajn i na w szystkich  
akadem iach jed n ak o w ą plącę e tatow ą 
i tak  samo w szyscy  p ła tn i profesoro­
wie nadzw yczajn i jed n ak o w ą płacę. 
Dodatki ich ak tyw alne pozostają bez 
zm iany. D otychczas były trzy  katego- 
rye płac profesorów  zw yczajnych , j e ­
dna dla profesorów  w iedeńskich, d ruga  
dla praskich, a trz e c :a dla w szystk ich  
innych.

Odtąd profesorska piaca etatow a 
ma być rów ną płacy u rzędn ika p ań ­
stw ow ego szóstej rang i, tj. w ynosić
3.200, 3.600 i 4.000 zł. Oprócz tego 
dodatk i ak tyw alne pozostaną nadał i 
będzie u tw orzonych 60 posad o płacy 
piątej k lasy  urzędniczej , tj. o 5.000 i
0.000 zł. Z liczby tej (JO przypadn ie  
po k ilk a  posad na każdy wyższy za­
kład naukow y w A ustryi. D otychcza­
sowa etatow a płaca profesorska w y­
nosi w W iedniu 2.200, w Pradze 2 000, 
na innych  w szechnicach 1 800 zl , a 
po pięciu kw iukw eniach  dochodzą do
3.200, 3 000 i 2 800 zł. Po przyjęciu  
n iniejszej ustaw y dostaw aliby zwy-, 
czajn i profesorow ie we w szystkich  
w yższych zakładach naukow ych zaraz 
po w stąpieniu  do służby p ł a c ę  r ó 
w n ą t e j ,  j a k ą  z w y c z a j n y  p r o ­
f e s o r  n a  w s z e c h n i c y  w i e d e ń  
s k i e j  d o p i e r o  p o  25 l a t a c h  o- 
t r z y m u j e .  Postanow ienie powyższe 
rozciąga się i na profesorów  na w y­
dziale teologicznym .

2. P ła tn i p r o f e s o r o w i e  n a d ­
z w y c z a j n i  będą pobierali roczną 
płacę w kwocie 1.600 zł., a oprócz te ­
go system izow ane dodatki aktyw alne. 
Płacę tę  podw yższają  dw a dodatk i 
kw iukw eualne po 200 zł., tak , że po 
dziesięcin la tach  dochodzi ona do zł. 
2 .000 .

3. Z w y c z a j n i  profesorow ie na  
w y d z i a l e  t e o l o g i c z n y m  s a l e -  
b a r s k i m  i o ł o m u n i e c k i m  po­
b ierać będą 1.600 zł. płacy, a oprócz 
tego  system izow ane dodatki ak tyw al­
ne. P łacę tę  m ogą podw yższyć dw a 
kw inkw en ia  po 200 i trz y  po 300 zł. 
do 2.900 zł. N a d z w y c z a j n i  profe­
sorowie na  tych w ydziałach pobierać 
będą 1.400 zł. płacy, a oprocz tego 
system izow ane dodatki ak tyw alne. P ła­

cę tę  m ogą podw yższyć dw a kw iu- 
kw em a po 200 zł. do kw oty  1.800 zł.

4. Jeżeli sk ład  rzeczy lub stosunki 
tego w ym agać będą, m ogą pobory n ie ­
których profesorów  być w yższe niż 
system izow ano, albo też  m ogą oni u- 
zyskać inne udogodnienia.

5. Profesorow ie, k tó rzy  będą po­
b ierali podw yższone n in ie jszą  ustaw ą 
place, nie będą m ieli żadnego praw a 
do czesnego, opłacanego p rzez  s tu d e n ­
tów . Czesne w pływ a do kasy rz ą d o ­
wej. P raw o do czesnego, jak ie  m ają 
dotychczas b ezp ła tn i profesorow ie n ad ­
zw yczajni, docenci p ry w a tn i i inn i 
nauczyciele n a  w szechnicach, pozosta­
je  n ienaruszone w całej rozciągłości.

6. Czyim i obecnie, zw yczajn i i n ad ­
zw yczajni, p ła tn i profesorow ie m ogą 
w przeciągu sześciom iesięcznego te r­
m inu oświadczyć, czy w ybierają  płacę 
wedle nowej ustaw y, czy też wolą p o ­
b ierać nadal czesne ale też  płacę w e­
dle dzisiejszego w ym iaru.

U staw a t i  spow oduje zw iększenie 
w ydatków  ze skarbu  państw ow ego o
976.600 zł. W m inionym  roku szkol­
nym  zapłacili studenci czesnego
466.600 zł., z czego m niej więcej p o ­
ło w a w płyn ie  w przyszłości do sk a r­
bu, czysty  przeto w ydatek  w yniesie o- 
koło 743.300 zł.

Płace prof. m v szkołach średnich.
P ro jek t ustaw y  o płacach p ro feso ­

rów, czynnych w tych  średnich zak ła­
dach naukow ych, k tó re  u trzym uje  
skarb państw ow y, zaw iera następujące 
po stan o w ien ia :

1. Płacę p o d s t a w o w ą  podw yższa 
się stanow czo. W yższa płaca w w yso­
kości 1.400 zł. (dotychczas 1.200) nie 
będzie w przyszłości ograniczoną na 
sam ty lko  W iedeń, jen o  będzie obo 
w iązyw ała we w szystk ich  stolicach 
k ra jów  koronnych i w Krakowie. W yż­
szą tę  płacę o trzym ałoby  tedy  292 d y ­
rek to rów  i profesorów  w iedeńskich i 
849 dyrektorów  i profesorów  w sto li­
cach prow inoyonalnych, razem  tedy  
1,141 osób, przyszłą  n ajn iższą  płacę 
1.200 zł. (dotąd  1.000 zł ) 1.598 d y re ­
k torów  i nauczycieli.

2. O statn ie  trzy  kw inkw enia w yno­
sić będą po 300 zł. K winkw enia p rz y ­
pada'': będą na przyszłość w term inach  
obliczalnych od chw ili nadan ia  po ­
sady.

3. Dodatek fu n k cy jn y  dy rek to rów  
będzie w ynosił 560 z ł . . w m iejscach, 
gdzie płaca p ro feso rska je s t  w yższą, 
w innych  zaś 400 zł.

4. N auczyciele re łig ii, nie we w szy­
stkich k lasach w ykładający , o trzy m a­
j ą :  płacę e ta tow ą 800 zł., dw a k w in ­
kw enia po .100 zł., trz y  zaś po 
200 zł.

5. S tanow isko stałych  nauczycieli 
g im n asty k i m a być ustaw ą określone, 
a czas, w k tó rym  nauczyciel uczył 
przedm iotu  nadobow iązkow ego, będzie 
się w liczał aż do pięciu la t w łącznie 
w czas stałej służby i będzie mógł 
być brany  za podstaw ę do obliczania 

-kw inkw eniów . ‘
6. R angę VIII. będzie m ożna ju ż  

po 10 la tach  (dotąd po 15) uzyskać, 
w n iek tó rych  zaś, szczególnie na 
uw zględn ien ie zasługu jących  w ypad­
kach naw et i wcześniej.

7. S u p l o n c i  o trzym yw ać będą w 
przyszłości rem uneracyę w stosunku 
do godzin  w ykładow ych, a to  t a k : 
egzam inow ani z filologii za godzinę 
60, 7. innych  przedm iotów  50, za g i­
m nastykę i ry su n k i 40 zł. n ie egzam i­
now ani zaś za te sam e przedm ioty  
48, 40 i 32 zł. T r z y  l a t a ,  s p ę d z o ­
n e  n a  s u p l e n t u r z e  po osiągnięciu 
suplenckiego dodatku starszeństw a, bę­
dzie się w liczało do czasu stałej s łu ż ­
by i do obliczenia kw iukw eniów , a z 
postanow ienia tego  korzystać będą 
m ogli i ci suplenoi, k tó rzy  jeszcze 
p r z e d  praw om ocnością n in iejszej u- 
s taw y o trzym ali dodatek  za d łuższą 
służbę.

8. Jeżeli nauczyciel więcej godzin  
je s t  za ję ty  w szkole, niż w ynosi n o r­
m alny w ym iar dla nauczycieli, a stan  
tak i przeciągnie się po nad dwa m ie­
siące, to  za każdą następ n ą  godzinę 
m a on praw o do takiego w ynagrodze­
nia, jak ie  pobiera sup len t za godzinę.

9 A systenci otrzym yw ać będą ro ­
czną rem uneracyę w kw ocie 30 zł. za 
godzinę na  tydzień.

10. W m iejsce dotychczasow ych do ­
datków  za zasługę, k tóre m ają odpaść 
sukcesyw nie, będą na  przyszłość n a u ­
czyciele o trzym yw ali w sparcia aż do 
kw oty 500 zł. za prace w dziedzinie 
um iejętności, i na polu dydaktyeznem  
lub pedagogicznem . Na ten  cel w sta ­
w iony będzie specyaluy k red y t w b u ­
d że t m in isterstw a.

Ustawa ta  spow oduje zw iększenie 
się w ydatków  ze skarbu państw a o 
978.067 zł., a że na szkoły  żeglarskie 
przypadnie jeszcze 7.300 zł. razem  te ­
dy w yniosą w ydatk i 985.367 zł.

Plute liiuiezye elsk ie w szkołach 
przem ysłowych.

P ro jek t ustaw y o płacach nauczy­
cieli w  państw ow ych szkołach przom y- 
słowych, norm ując na nowo płace w 
szkołach przem ysłow ych, zaznacza, że 
g ru p y  przedm iotów , w ykładanych  do­
tąd  w szkołach tych  oddzielnie, m ają 
być na przyszłość ułożone w je d n o lity  
system . N auczyciele w szkołach zaw o­
dowych, kształcących  w pew nych ty l­
ko gałęziach  przem ysłu , podzieleni 
dotąd na  klasy, analogicznie do u rz ę ­
dników  państw ow ych, m ają od tąd  być 
poddani przepisom  obow iązującym  na­
uczycieli w państw ow ych szkołach 
przem ysłow ych i rzem ieślniczych, a 
owe przep isy  ju ż  dziś ty ch  nauczy 
cieli s taw iają  na rów ni z nauczycie la­
mi innych  państw ow ych zakładów  n a ­
ukow ych. W ypłynie stąd* ta  szczegól­
nie korzyść, że ła tw iejszem  będzie i 
częstszem  przechodzen ie nauczycieli 
z jednej do d rug ie j k ategory i szkół 
przem ysłow ych. Co do opłaeauia sił 
nauczycielsk ich  w szkołach p rzem y ­
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słow ych, to  is to ta  i ustró j tych  zak ła­
dów i stosunki tych  kół zawodowych, 
z k tó rych  się owe siły  — p rz y n a j­
m niej w wielkiej części — rek ru tu ją , 
są powodem  różnicy m iędzy  szkołam i 
przem ysłow ym i a państw ow ym i szko­
łam i średnim i i sem inaryam i nauczy­
cielskim i.

W szkołach przem ysłow ych podzie­
leni są nauczyciele na w ielką liczbę 
klas tak , że wedle n in iejszego  p ro je ­
k tu  nauczyciele a w zględnie d y re k to ­
row ie szkół przem ysłow ych m ogliby 
byó zaliczeni do 10, 9, 8, 7, a w n ie­
k tórych  w ypadkach naw et do 6 ran g i.

P łaca podstaw ow a w ynosić będzie 
w X. ran d ze  1.100, w IX. 1.400, w 
VIII. i .800, w VII. 2.300, w reszcie w 
VI. 2.800 zł. Nauczyciele X. ra n g i m a­
ją  praw o do 5 trójleei, dwóch p ierw  
szych po 100, trzech  następnych  zaś 
po 150 zł. Inne ran g i m ają praw o do 
pięciu pięcioleci, dw óch pierw szych po 
200, trzech  n astęp n y ch  po 300 zł., 
k tó re  się urzędn ikow i należą naw et 
po p rzen iesien iu  go do wyższej rangi. 
Z cyfr tych  w ynika, że położenie per- 
sonalu nauczycielsk iego  będzie s tan o ­
wczo lepsze na przyszłość tem bardzie j, 
że będzie um ożliw iony aw ans do w yż­
szej ran g i o wyższej też płacy.

P ła c e  w sem in a ry a ch  naucz.
P ro jek t ustaw y o płacach nauczy­

cieli w sem inaryach nauczy  cielskich  i 
w szkołach ćwiozeń, u trzym yw anych  
p rzez  skarb państw ow y, p o s ta n a w ia : 
P łaca nauczycieli starszych  w w iedeń­
skich  sem iuarych nauczycielsk ich  i 
sto łecznych prow inoyonalnych będzie 
w ynosiła 1.400 zł. w innych  zaś miej 
scach 1.200 zł. D otąd te sam e płace 
w ynosiły  1.000 zł. w W iedniu i 800 
poza W iedniem. Płacę tę  m ogą pod­
w yższyć dw a kw inkw enia po 200 i 
trz y  po 300 zł. podczas g dy  dziś 
w szystk ie  kw inkw enia są 200 zł. T e r­
m iny, w k tó rych  p rzypadać m ają owe 
k w in k w en ia , obliczać się będą na 
przyszłość od chw ili nadania posady.

Awans do ran g i V III z reguły  n a ­
stępuje ju ż  po o trzym aniu  d rugiego  
dodatku  pięcioletniego. M inistrów: o- 
św iaty  p rzy słu żać  będzie jed n ak  p ra ­
wo za szczególn ie u zn an ia  godną 
służbę nadać aw ans do VIII. ran g i 
naw et przed powyższym  term inem .

D odatki funkcy jne dyrektorów , k tó re 
m ają być w liczone do em ery tu ry , m a­
ją  wynosić w W iedniu i w stolicach 
prow ineyonaluych 500 zł., we w szyst 
kich innych  m iastach 400 zł. Obecnie 
wynosił ten  dodatek w W iedniu 400 
zł., we w szystk ich  zaś innych  m iej­
scach 300 zł.

P łace nauczycieli w szkołach ćw i­
czeń w ynosić będą w W iedniu, s to li­
cach prow inoyonalnych Gorycyi i K ra­
kowie 1100 zł,, w innych  zaś m iastach 
1000 zł.

Każdy tak i nauczyciel m a prawo 
do dwóch pięcioleci po 100 i do trzech  
po 150 zł. D otychczasow a płaca w y­
nosi 1000 w W iedniu i 800 zł. poza 
nim, a dotychczasow e kw inkw en ia  w y­
noszą 100 /zł. - _

Płaca nauczyciela m łodszego w yno­
sić będzie 700 a nie ja k  dotychczas 
600 zł. Za pracę dodatkow ą, za n a u ­
czyciela, k tórego  posada nie je s t  o b ­
sadzoną, w ypłacaną będzie roczna re- 
m uneracya w w ym iarze 50 zł. za k aż ­
dą godzinę nauk i na tydzień .

Ustawa ta  spow oduje zw iększenie 
się w ydatków  ze skarbu  państw ow ego
0 229.000 zł.

O bjaśnienia dodane do w szystk ich  
sześciu ustaw  pow yższych razem  j e ­
szcze raz  zapew niają, iż w szystkie 
owe ustaw y przedłoży  rząd  do n a j­
wyższej sankeyi dopiero  wówczas, 
gdy obie Izby  R ady państw a uchw alą 
podw yższenie podatku od wódki, piwa
1 transakcy j giełdow ych.

Regulacya płac urzędników,
Lwów d. 26 marca.

W niesieniem  p ro jek tu  ustaw y o re- 
gulaoyi płac urzędników  dokonał dr. 
Biliński, m in is te r skarbu , drugiego  
przyrzeczenia swego w ypow iedzianego 
w program ie w j'g łoszonym  w Izb ie w 
o sta tn ich  dniach październ ika r. z. a 
zarazem  ziścił d ługo letn ie  urzędników  
w yczekiw ania reo rg an izacy i płac. Jak  
ustaw a o pensyach wdowich przeszła 
najśm ielsze pod tym  względem  ocze­
kiw ania in teresow anych , — tak  i u- 
staw a pow yższa co do płac urzędni­
ków państw ow ych w czynnej służbie 
zostających , zadowoli chyba w szyst­
kich i w dzięczność, jak o  też pełne u- 
znanie d la  dr. B ilińskiego wywołać 
musi w kołach s tanu  urzędniczego.

P ro jek tow ana ustaw a podw yższa 
płace w rangach  od XI do V w łącznie 
podw yższa je  o 2 0, 300, 400, 500 a 
naw et ja k  w trzecim  stopniu  VII ra n ­
gi (radcy sadowi, starostow ie itd .)  aż o 
600 zł. rocznie. N ajlepiej dowodzi te- 
do porów nawcze zestaw ien ie :
Ranga do ; y  h o z . L ^ o w a

p| }.(*,a
p r o j e k t o w a n a w i ę c e j

V 6000 _
5500 60')0 ' 500

0 4500 5070 500
V I 3600 4000 400

3200 3600 400
2800 3200 400

V I I 2400 3000 600
2200 2700 500
2000 2400 400

V I I I 1800 2200 400
1600 2000 400
1400 1800 400

I X 1300 1600 300
1200 1500 300
1100 1400 300

X 1000 1300 300
950 1200 250
900 1100 200

X I 800 1000 200
700 900 200
600 800 200

A więc w ran d ze  XI podw yżka je s t  
o 200 zł., w X o 200, 250, 300 zł., w 
IX o 300 zł. w V III i VI o 400 zł., w 
VII o 400, 500 i 600 zł. rocznie.

N iepom iernie doniosłego znaczenia 
j e s t  postanow ienie a r ty k u łu  II. p ro ­
jek tow ane j ustaw y, zm ieniające §. 6 
dotychczasow ej ustaw y o płacach u- 
rzędn ików  w tym  k ierunku , iż w XI., 
X. i IX. randze n ie  aż po pięcioleciu 
następu je  posunięcie do w yższego s to ­
pnia p łacy  tej samej rang i, ale w XI. 
randze ju ż  po 2 -le tn ie j, w X. po 3- 
le tu iej, a w IX. po 4-letn iej służbie. 
Skutk iem  tego  zn iesien ia  kw inkw e- 
niów  a naznaczenia kró tszych  okresów  
czasu, s ta je  się i podw yżka w tych  
trzech  najn iższych  rangach  zn aczn ie j­
szą. W w yższych rangach  posuw anie 
się ze stopnia płacy n a  następny  do­
piero po upływ ie pięciolecia, pozosta­
wiono n ienaruszone.

V. V. raudze W yjątkowo utw orzono 
dwa ty lko  stopnie płacy, czyniąc ją  
jak b y  przejściow ą do dalszych w yż­
szych rang , w k tó ry ch  is tn ie je  ty lko  
jeden stop ień  płacy.

W rangach  od IV. do I. n ie pod­
w yższa przedłożony p ro jek t d o ty ch ­
czasow ych płac, natom iast ze w zględu, 
że w ydatk i rep rezen tacy jn e  osób w 
ty ch  rangach  zostających, n iew ątp li­
wie od r. 1873 znacznie w zrosły , re ­
g u lu je  dodatek  ak tyw alny , podw yż­
szając takow y w rangach  IV. i III., 
a pozostaw iając niezm ieniony w in ­
nych.

W III. randze m ianow icie podw yż­
sza p ro jek t nowej ustaw y dodatek  
fu nkcy jny

o 3000 zł. nam iestn ikom  Czech (z 
10 na 13 tys. zł.) i G a l i c y i  (z 9 na 
12 tys. zł ),

o 2000 zł. nam iestnikom  D olm j i 
Górnej A ustry i (z 5 na 7 tysięcy  zł.), 
S ty ry i , Morawy, Tyrolu i D alm acyi 
(z 6 na 8 tys. zł.) Pobrzeża (z 8 na 
10 tys. zł.),

o 1000 zł. d rugiem u prezydentow i 
najw yższego s ą d u , drugiem u p rezy ­
dentow i najw yższego try b u n a łu  ad m i­
n istracy jnego , p rezydentom  w yższych 
sądów we W iedniu, Pradze i L w o ­
w i e  (z 3 na 4 tys. zł.), prezydentow i 
wyższego sądu w Żarze (z tysiąca na 
2 tysiące) i p rezyden tom  innych w yż­
szych sądów tu  nie w ym ienionych (z 2 
tys. na 3 tys. zł.).

W IV. randze podw yższa p ro jek t 
nowej ustaw y dodatek  fu nkcy jny  w 
k ilku  ty lko  pozycyach o 1000 zł., a 
t o : prezydentom  rządów  krajow ych 
(z 4 na 5 tys. zł.), w iceprezydentow i 
najw yższej Izby  obrachunkow ej (z 2 
tys. na 3 tys. zł.), w iceprezydentom  
nam iestn ictw a, jak o teź  dyrekcy j skar­
bowych we W iedniu, P radze i L w o ­
wie (z 1000 zł. na 2000 zł.), a w re­
szcie jeneraln . dyrektorow i m onopolu 
ty ton iow ego (z 1000 zł. n a  2000 zł.). 
Nową je s t  ustanow iona w tej randze 
pozycya : p rezyden ta  ew angielickiej
najw yższej Rady wyznaniow ej 3000 
złotych.

A rtyku ł III. pro jek tow anej ustaw y, 
postanaw iający, iż  dodatk i osobiste, 
jakoteż przyzw olone rozporządzeniem  
z 14. g ru d n ia  1894 d ia czterech n a j­
niższych klas rang i t. zw. dodatki 
starszeństw a, obn iżają  się z postąp ie­
niem  do wyższej klasy  płacy, a ew en­
tualn ie zupełnie u s ta ją ,  — ja k  n ie ­
m niej postanow ien ie , iż dodatk i su ­
sten tacy jne dla czterech najn iższych  
ran g  nie będą dalej udzielane — je s t 
n a tu ra ln ą  konsekw encyą. Celem bo­
w iem  ty ch  dodatków  było chw ilow e 
do czasu reorgan izacy i płae w spom o­
żenie najbardziej potrzebujących urzę­
dników .

A rtykuł IV. ustaw y p ro jek tow a­
nej k ładzie  tam ę dalszej zwłoce w do­
prow adzeniu  do sk u tk u  od tak  daw na 
oczekiw anej reo rgan izacy i p łac , na­
znaczając dzień 1. s tyczn ia  1897 jak o  
stanow czy term in , od którego podw yż­
szenie płac ma wejść w życie.

Nie mniej doniosłego znaczenia je s t  
p ro jek t polepszający prow izorycznie 
płace służby państw ow ej, jak o teź  sześć 
przedłoźeń w niesionych przez m in is tra  
ośw iaty  i w yznań, o czem  obszerniej 
napiszem y w najb liższym  czasie.

W y b o r c y  l w o w s c y  
i  d r .  L e w a k ó w s k i .

Lwów d. 26 m arca. 
Um ieszczam y poniżej lis t o tw arty  

licznego g rona  w yborców  lwow skich 
do d ra Karola Lew akow skiego z w e­
zw aniem , ażeby złożył m andat posła 
do Rady państw a, skoro zaszła w o • 
s ta tn ich  czasach tak  doniosłego zua- 
czen ia zm iana w jeg o  politycznem  s ta ­
now isku, że w ystąpił z Koła polskiego 
i s tan ą ł w obec niego otw arcie i s ta ­
nowczo w opozycyi.

W edług zw yczaju p rzy ję tego  w ca­
łym  ośw ieconym  św ieeie, gdzie życie 
polityczne istn ie je , po tak ie j 7zm ianie, 
ja k a  obecnie zaszła w stanow isku  d ra 
Lew akow skiego jak o  posła, pow inienby/ 
on sam, n a ty ch m iast odwołać się do 
wyborców swoich w sposób stanow czy, 
p rzez poddanie się ponownem u w ybo­
rowi. To byłby radykalny  i jedyn ie  
honorow y sposób za ła tw ien ia  jeg o  
zajścia z Kołem polskiem .

Tym czasem  p Karol Lew akow ski 
tego nie uczynił, ale zapow iedział 
przez swój lw ow ski organ  że zw oła 
później zgrom adzenie wyborców, p rzed  
k tó rem  sw oją spraw ę sporną z Kołem 
polskiem  w ytoczy. Nie w ielka to  sz tu ­
ka dla p rzy jació ł p. Lew akow skiego 
w ypełnić salę ra tuszow ą i galerye, a 
naw et w razie po trzeby  schody i ku- 
ry ta rze  w ra tu szu  tłum am i czeladzi 
socyalistycznej, i nis w puścić do sali 
nikogo niepożądanego. W tak  dobra­
nej kom panii ła tw o  bardzo uchw alić 
choćby i sto rezolucyj, po tęp iających  
całą rep rezen taeyę naszego  k ra ju  w

Earlam encie cen tra lnym  i obwołać d ra  
ew akow skiego za jedynego  zbaw cę 

O jczyzny.
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Nie byłoby to  jed n ak  w żadnym  
raz ie  w otum  wyborców, o g ó ł u  w y ­
b o r c ó w  m iasta Lwowa, choćby z te ­
go w zględu, że sala ra tuszow a ponad 
400 ludzi nie zmieści, a wyborców  
lw ow skich je s t  znacznie w ięcej, niż 
dziesięć razy  tyle.

P. Lew akow ski chcąc postąp ić w 
sposób odpow iedni w ysokiej godności 
obyw atelskiej posła, nie m a innego 
w yboru, ty lko  musi się poddać w yro­
kowi ogółu w yborców , m usi usłuchać 
lojalnego w ezw ania w yrażonego w li­
ście o tw artym , k tó ry  poniżej p rzy ta ­
czamy,

L ist ten  bez zw oływ ania konw en- 
t j  kii i zebrań, podpisało do dziś już 
przeszło  500 wyborców, a w ięc bez­
warunkow o w ięcej, aniżeli jak ieko l 
w iek zebranie m ogłoby liczyć — a 
nie m ożna w ątpić, że jeszcze znaczna 
ilość w yborców swym  podpisem  go 
opatrzy.

L ist ten  opiew a:

List otwarty
do

posła miasta Lwowa lio Rady państwa 
w e  W  l e d n l u .

W ostatn ich  dniach zaszła ważna 
zm iana w stanow isku  W Pana, jak o  po­
sła do R ady P ań stw a; m ianow icie p rze­
stałeś W pan być członkiem  Kola posłów 
polskich w R adzie P aństw a, a nadto  
Ha wiecu stronn ic tw a ludow ego, odby­
tym w T arnow ie d. 20. bm. zająłeś 
WPan wobec Koła polskiego s tan o w i­
sko otw arcie i nieodw ołalnie opozy­
cyjne.

Podpisani nie w chodzą w rozbiór 
okoliczności, k tó re  te  fak ty  spowodo­
wały. S tw ie rdza ją  tylko, iż p y tan ie : 
ozy poseł m iasta Lw ow a należy  do 
fo ła  polskiego w Radzie państw a, lub 
lie należy, zasadniczo uznają  za roz­
strzygające o charak terze  politycznym  
eprezen tan ta  stolicy k ra ju  naszego w 
>arlamencie państw ow ym .

My — a ja k  przypuszczam y -  w raz 
; nam i bardzo znaczna ilość wyborców 
wowskich, m am y to przekonanie, iż 
oseł m. Lwow a w Radzie państw a we 
Wiedniu powinien n ieodzow nie należeć 

tło Koła polskiego. Że jed n ak  są może 
i p rzeciw nicy  tego zap atry w an ia  — a 
tak  doniosłe py tan ie  nie może być 
ro zstrzy g n ię te  przez rozp raw y  k ry ty ­
czne w jakim kolw iekbądź składzie ze­
branego zgrom adzenia wyborców, gdyż 
a r  jed n o  stronnictw o za inne s tro n n i­
ctwa, an i jedn i w yborcy za innych  w y ­
borców. n ie  m ogą sobie uzurpow ać 
praw a do daw ania odpow iedzi w kwe 
sty i tak zasadniczej, p rzeto  wzywam y 
W Pana uprzeim  >: abyś zechciał m an­
dat posła miasta Lwowa do Rad)/ pan 
stwa złożyć i w ten  sposób podać m o­
żność w yborcom  stolicy k ra ju  swobo­
dnego objaw ienia swojego p rzekonan ia 
w tej zasadniczej spraw ie, w ażnej nie- 
tylko d la W Pana i wyborców, ale także 
i dla całej po lityk i krajow ej.

We Lwow ie dnia 23 m arca 18yG.
Antoni Małecki, Feliks Skrochow  

ski, Dr, Tadeusz P iła t, Dr. W ładysław  
Ochenkowski, Dr. L udw ik Ćwikliński, 
Di L udw ik F inkel, Dr. A. Beck, Dr. 
H enryk Kadyi, Dr. Tadeusz W ojcie­
chow ski, Dr Bronisław  Krzeczkiew icz, 
D i. E m il H abdank D unikow ski, Dr. 
Jó ze f Puzyna, Teofil M erunowicz, P la ­
ton  K ostecki, Dr. A leksander Vogel, 
H ipolit Bohdan, Dr. Alfred Zgórski, 
Dr, E rn est Tiil, W ładysław  Bia.łacze- 
wski, Dr A leksander M ałaczyński, Ju- 
ljan  W ojciechowski, Z ygm unt Poźniak, 
S tefan  Kossak, Marceli Gajewski, Wło­
dzim ierz N arajew ski, L udw ik  G aw roń­
ski, Alojzy K rólikow ski, Ignacy  Krzy- 
szkow ski, S tan isław  Pieńczykow sai, 
S tan isław  Jaroszyńsk i, A ntoni Nar- 
to w sk i, Z a le sk i, Em il T rz c iń sk i, 
W alery E riacher, Osberger, M. D zikow ­
ski, W. M arszałkiewicz, S t. Jankow ski, 
Rom an Stolarzow ski, A ntoni Górski, 
d i St. B ieliński, dr. Paweł D ąbrow ski, 
dr. WTincen ty  Bałaban, Józef E kielski, 
Je rzy  Jabłonow ski, Feliks G intow t, 
A. W ilczyńsk i, W ilhelm  , S tadnicki, 
Konst. Jędrzejow ski, Erazm  Św ierczew ­
ski, dr. J. H enryk  Saw czyński, dr. Fe­
lik s P isarski, S trzelbicki, M arceli B a- 
łobrzeski, W. N iedzielski, W iktor Ty- 
b lew uz , E ugen iusz  Pierożyński, Karol 
K ucharski, W acław K w iatkow ski, W in­
cen ty  K irschner, Bolesław Czołowski, 
Jan u sz  Przygodzki, WTładysław  Zeń- 
czak, Jan  A ntoniewicz, Jó ze f Abgaro- 
w icz, L. Brąglew icz, dr. J. Gnatow ski 
M aksym ilian Thullie, ks. Z. Gorazdow- 
ski, dr. F ranciszek N iew iadom ski, dr. 
W ładysław  Piłat, W ładysław  Tynieuki, 
dr. B ronisław  Skałkow ski, dr. F ry d e­
ryk Pappee, dr. Tadeusz S ternal, dr. 
Juw enal Rozwadowski dr. Jan  Way- 
g a rt, dr. Leonard Stalli, dr. S tanisław  
R ubczyński, W ładysław  Rebczyński, 
Edm und Krzen, WT łady sław  S tro h n er 
Tadeusz D ąbrow ski, W iktor S łotw iński, 
Wł. Fedorski, Roman Gojski, P io tr 
Szczepański, L udw ik Haniszew ski, Mi­
kołaj Rodoć Biernacki, Tadeusz L e­
szczyński , Bolesław L ew ic k i, S te­
fan hr. Szem bek, Józef K ruszew ski, 
E dw ard B iernacki, M ieczysław W ro­
now ski, W incenty  B rzyski, Adam J a ­
błoński , M aryan M ajew sk i, M arcin 
S ternal, E dm und K opaczyński, Wł. My- 
slew icz, D zinduszycki, Jan  O lszański, 
K. F rydm ann, W ładysław  Janikow ski, 
G. Neusser, A. G rzyszecki, E. D ąbrow ­
ski, M ichał Zawadzki, dr. Jó ze f Szy­
dłow ski, dr. K azim ierz Fedorow icz, 
A dolf Łoś, S tanisław  Theodorowicz, 
Bronisław  Schweffer, Feliks Słotw iński, 
M ieczysław  M asłowski, W łodzim ierz 
B uynow ski, W ładysław  R udzki, Jó ze f 
Pierożyński.

(Dalszy ciąg podpisów zamieścimy 
jutro).

Ł Izby sądowej.
Lwów d. 26. marca.

(Pomysłowe oszustwo).
Po resum e przew odniczącego o trz y ­

m ali p rzysięg li 40 py tań , n a  k tó re  po 
dw ugodzinnej naradzie odpow iedzieli 
co do K am ionow skiego i M ąkowskie 
go w części potw ierdzająco Kamio- 
now ską zaś 12 głosam i uw olnili.

W erdyktu słuchał M ąkowski spo­
kojnie, Kam ionow ski z m iną głupo- 
watą. Kamionowska usłyszaw szy w er­
dy k t uw alniający p łakała spazm aty­
cznie, siedzący zaś obok mąż sta ra ł się 
ją  uspokoić.

T rybunał na podstaw ie w erdyktu  
p rzysięg łych  w ydał następu jący  w y­
ro k : W ładysława K am ionow skiego sk a ­
zał za  oszustwo na V j 2 roku  ciężkie­
go w ięzienia z postem  co dni 14, n ad ­
to na ponoszenie kosztów  postępow a­
nia karnego i w ydalenie z g ran ic  pań ­
stw a po odbyciu wym ierzonej k a ry .— 
Erazm a M akowskiego za w spółudział 
w oszustw ie na  1 rok ciężkiego w ię­
zienia z postem  co dni 14, ponoszę 
nie kosztów  postępow ania karnego i 
w ydalenie z g ran ic  p aństw a po odby­
ciu kary . Kami m owską uw olnił zu ­
pełnie.

Czas odnowić przedpłatę 

^rzedpfata
na Gazetą Narodową.

W y n o s i :

we Lwowie n* prowi'ieyi 
1 zł 50 j-.t. 3 zł
< n r><> „ 6 „
» , . 13 .

miesięcznie 
kwair.n 11; ił*, 
półrocznie

Dl.i  prenumeratorów G a z , N a r .  
o d s t ę p u j e m y  Ś ^ u t j g f i j i i i k  i l l u s t r o w e i i y  
d l a  k.-biei,  „ N O W K  K O D Y "  po c e n i e  
« ' v j ą ' l i o a .« z n i ż a n e j ,  a  to za  1 zi. 3 0  et 
k w a r t a l n i e  l u b  4 0  c l .  m i e s i ę c z n i c .  N i e ­

m n i e j  w s z y s c y  n a s i  p r e n u m e r a t o r o w i e ,  
m o / j ą  ot r .  y m y w a ć  p o n i ż e j  p o ł o w y  c e n y  

bo z a  3 5  et. m i e s i ę c z n i e ,  a 1  d . k w a r  
t i i lu ie  l y g o d u  k s s t y r y c z u o - h u m o r y s t y c z n y  

„Szczu te/c^
Prenum eratorow ie miejscowi 

Gaz. Nar. m ają nadto praw o 
zupełnie  bezpłatnego korzy­
stania z wypożyczalni książek 
H. A ltenberga (dawniej P- H. 
Richtera).

W fejletonach Gaz. N a r. rozpo­
czniemy drukować zaraz w pierw­
szych dniach kwietnia po ukończe­
niu „Krwawej K ar ty “ i „Odrębnej 
is toty“ : znakomitą powieść z an­
gielskiego Mary I lumphrey W a r d  
p. n. „Na błędnych drogach", 
—  dalej opowieści wybornego znaw 
cy stosunków amerykańskich,  prof. 
dr. Emila Habdank D u n i k o w s k i e  
g o  p. n. „Niezależny polski Ko­
ściół i niezależna parafia" — jako 
też autentyczne opowiadanie o osta­
tnich (listopad, grudzień 1895) g ro­
źnych zajściach w Armenii, spisane 
przez naocznego świadka. Ostatnia 
ta praca nosi tytuł:  „Rzezie w
A rm en i i  w  r. 1895  i m isye  
zakonu św . F ran ciszka  od ob- 
s?rw y w  A rm enii1', W przyszłym 
tygodniu ogłosimy pracę dr. med 
Wład. J a s i ń s k i e g o  p. n. „ Po­
prawny Kueipowski sposób le­
czenia".

KRONIKA.
Lwów A. 26 marca.

Zapiski dworskie. Arcyksiążę Fianci- 
szek Ferdynand d’Este w towarzystwie ar- 
cyksięcia Ferdynanda przybył wczoraj do 
Monaco.

Niewykonywanie ustawy. Z miasta 
nam piszą: Jak wiadomo, wszystkie prawie 
sklepy, z wyjątkiem restauracyj, handli śnia­
dankowych i mleczarni jakoteż fryzyerów, 
mają być w niedziele od godzi 10 do 3 za 
mknięte. Aby się przekonać, jak ta ustawa 
jest wykonywaną, wystarczy przejść się w 
tym czasie przez miasto. W czasie między 
wpół do 11 a trzy kwadransy na 11 prze­
chodziłem przez ulicę Skarbkowską, Teatral­
ną i Akademicką i widziałem przy Skarb- 
kowskiej naprzeciw teatru wszystkie sklepy 
otwarte, na placu św. Ducha dwa sklepy 
chrześcijańskie i jeden żydowski otwarte, na 
placu Maryackim i Akademickim po jednym 
sklepie otwartym. Na żadnej z tych ulic nie 
spotkałem polieyanta, którego uwagę zwró­
cić chciałem na to jawne lekceważenie już 
nietyllto przepisów Kościoła, ale i ustaw 
państwa.

Innj kupcy starają się o edzić ustawę 
i chociaj, mówi ona wyraźnie, zc ć.:?: 
wchodowe mają być zamknięte (rozumie się 
w ten sposób, aby nie można wejść, a więc 
nie „przymknięte"), spuszczają żelazną bla­
chę falistą od _góry na metr nad drzwiami 
i zdaje im się, że przez to zadośćuczynili 
ustawie, pomimo że przez drzwi szklanne 
wchodowe bez żadnej przeszkody można 
wejść do sklepu. Widocznie nasza władza 
przemysłowa jest cliyba tego samego zdania, 
jeśli na najgłówniejszych ulicach stoli1®  w 
ten sposób obchodzi się ustawę. A jeszcze 
inni inaczej sobie radzą. „Przymykają" drzwi 
wchodowe. a na znak, że drzwi nie są za­
mknięte i wejść można, staje kupcowa, go­

towa objaśnić wszystkich, którzyby jeszcze 
co do tego mieli jakie wątpliwości. Tylko 
władza przemysłowa i organa policyjne nie 
widzą tego, jak ci kupcy drwią sobie z u- 
staw państwowych.

A dzieje się to wszystko w stolicy, ze 
szkodą tych kupców, którzy szanując przy­
kazania boskie i kościelne i ustawy pań­
stwowa, zamykają w niedziele sklepy na ca­
ły dzień lub przynajmniej w godzinach przez 
ustawę na to przeznaczonych. Dzieje się to 
ze szkodą pomocników handlowych, którym 
wbrew ustawie i sumieniu nie dozwala się 
uczęszczać na główne nabożeństwo przed­
południowe.

K redy tow icz . Zaledwie zapadł wyrok 
w sprawie karnej Kamionowskiego i Mako­
wskiego, a już dostarczyła sprytna polieya 
lwowska nowego klienta dla sądu karnego. 
Jest nim wedle zeznań podanych do protoko­
łu syn obywatela ziemskiego z Królestwa 
Feliks Łabęcki rodem z pod Warszawy li­
czący 50 lat.

Wytwornie ubranego o gładkiem obej­
ściu i inteligentnej twarzy mężczyznę, przyj­
mowano z uprzejmością w każdym hotelu, 
sklepie lub restauracyi, witając go jako do­
brego klienta. Zawód następywał jednak zbyt 
szybko, pan ten bowiem nietylko nie płacił 
za mieszkanie, jadło i napitki, ale pożyczał 
jeszcze pieniądze od służby i gospodarzy, po­
wołując się na jednego z poważniejszych o- 
bywateli naszego miasta, którego poznał przy­
padkowo w Krakowie.

W ten lekki sposób żył sobie p. Łabę­
cki od grudnia do dnia dzisiejszego, stał w 
hotelach Metropol i Wiktorya a następnie 
„wynajął" mieszkanie prywatne, bywał w 
pierwszorzędnych lokalach jak Szkowron, 
Musiałowicz, Brejtmajer na śniadaniach i ko­
lacyjkach, ale wszystko na konto „verfailen“. 
Gdy jednak spodziewane sukursa z Króle­
stwa nie nadpływały, przebrała się miarka 
cierpliwości kredytujących i poczęli się bli­
żej interesować osobą p. Łabęckiego, sku­
tkiem czego dostał pan ten stanowczo bez­
płatne mieszkanie z wiktem i obsługą w 
hotelu utrzymywanym przez policyę przy ul. 
Słonecznej.

Sprytny ten oszust przejechał granicę 
za pomocą przepustki sfałszowanej własno­
ręcznie, opiewającej na nazwisko Józefa So­
kołowskiego i pod niem meldował się w ho­
telach. Jako powód swej ucieczki z Króle­
stwa podał prześladowanie przez rząd ro ­
syjski za należenie do wpisanego w dzieje 
martyrologii narodu polskiego „Kółka pol­
skiego w Odesie", bliższe dochodzenia je­
dnak dostarczyły dowodów, że żył podobnie 
za kordonem i skutkiem tego był zmuszo­
nym odwiedzić Galicyę, gdzie mu szczęście 
nie dopisało.

Groźny pożar wybuchł dziś w połu­
dnie w śródmieściu, w domu p. Mosela przy 
ul. Kraszewskiego 1. 1. Godzinę przed wy-1 
buchem pożaru, zanim zaalarmowano straż 
ogniową, gromadki ludzi spacerujących w 
ogrodzie pojezuickim, przypatrywały się ku­
rzącemu dachowi, a przestrzegani mieszkań­
cy domu, odpowiadali spokojnie: „musi się 
kurzyć, bo naprawiają rezerwoar wodociągo­
wy". Dopiero gdy kłęby dymu poczęły wy­
dobywać się dymnikami i szparami dachu, 
poczęli przestraszeni mieszkańcy wyrzucać 
przez okna drugiego piętra i a ulicę rucho­
mości a równocześnie zaalarmowano straż 
pożarną, która natychmiast pospieszyła pod 
kierownictwem p. Prauna w sile dwu tre­
nów. Ogień rozpoczął się rzeczywiście 
przy rezerwoarze wodociągowym na strychu 
a wznie iii go robotnicy zajęci czyszczeniem. 
Rezerwoar sięgający pod sam dach kryty 
blachą, zabezpieczono na zimę słomą przed 
zamarznięciem i od niej też rozpoczął się 
pożar, który objął już trzy przedziały stry­
chu Dzięki energicznemu ratunkowi zalano 
pożar w przeciągu godziny a szkoda ograni­
cza się na z konieczności zerwanym dachu 
cynkowym nad płonącem wiązaniem i na 
przepalonem wiązaniu stryohowem, które mu­
si być usuniętem. W ratunku wzięła udział 
także straż ochotnicza pod przewodnictwem 
p. Hryniewicza. Przy pożarze utrzymywała 
polieya i pogotowie wojskowe wzorowy po­
rządek, co znacznie ułatwiło akcyę ratun­
kową.

C zteruato le tn ia  zbrodniarka. Wczo­
raj aresztował ajent policyjny Fischer 14 
lat liczącą Franciszkę Heller, która przed kilku 
dniami zwabiła do bramy jednego z domów 
przy ul. Długosza 5 letnią Józefinę Gott i 
zagadawszy dziecko, wyjęła jej z uszu parę 
złotych kólczyków, zbiegła z niemi i sprze 
dała je za 70 ct. Mała zbrodniarka dopuści­
ła się podobnego czynu już poraź drugi. 

Zgromadzenie włościańskie odbyło
się wczoraj w Krakowie. Zwołał je ks. Sto- 
jałowski, a celem jego miało byó założenie 
partyi ludowo-chrześcijańskicj. Przeciw ks. 
Stojałowskiemu występował bardzo gwałto­
wnie socyalista Ostrowski, lecz mimo to ze­
brani przyjęli ułożony przez ks. i tojałowskie- 
go projekt statutów stronnictwa ludowo- 
chrześcijańskiego i postanowili projekt ten 
wysłać do namiestnictwa do zatwierdzenia. 
Równocześnie uchwalono urządzać celem 
propagandy za utworzyć się mającem stron­
nictwem chrześcijańsko ludowem, liczne zgro­
madzenia włościańskie po całym kraju.

Zaraz po zakończeniu tego zgromadzenia 
ks. Stojałowski został aresztowauy i odpro­
wadzony do aresztów policyjnych. Przyczyna 
aresztowania nieznana.

W godzinę później odbył się wieczorek 
Kościuszkowski w sali „Sokoła", na który 
przybyło wiele włościan, lecz który zakoń­
czył się przykrą sceną. Wieczorek zagaił 
znany z niefortunnych występów poseł Bojko, 
poozem „'''ścianie wykonali program, a na 
zakończenie przemawiać miał poseł Wójcik. 
Zanim jednak Wójcik wszedł na trybunę, 
rozpoczęli socy aliści demonstracyę, zacząwszy 
w kilkuset już nie śpiewać, ale wrzeszczeć 
„Czerwony sztandar". Muzykę, która zaczęta 
grać „Jeszcze Polska nie zginęła", formal­
nie zagłuszono. Powstało ogromne zamięsza- 
nie, w czasu którego zagaszono gaz, aby 
przeszkodzić bójce, i zgromadzeni rozejść się 
musieli pod bardzo przykrem wrażeniem

w restauracyi Majewskiego. Tu wystąpił z 
mową socyalista Szulczewski i w gburowaty 
sposób wygadywał na szlachtę niemożliwe 
rzeczy. Jaki był ton jego przemowy, poznać 
można z tego, że nawet obaj posłowie wło­
ściańscy Bojko i Wójcik oraz zebrani wło­
ścianie oburzyli się i obdarzywszy agitato­
rów socyalizmu wcale niedwuznacznemi epi­
tetami, poczęli opuszczać salę. Jeden zaś 
włościanin Bonczewski, gorącemi słowy po­
tępił postępowanie socyalistów, a w szcze­
gólności Daszyńskiego, dla którego, jak mó­
wił, nie miał dość słow pogardy. I znowu 
powstał nowy hałas i wreszcie komers 
rozbito.

Odsłonięcie tablicy Kościuszko­
wskiej w Krakowie odbyło się wczoraj wo 
bec bardzo licznie zeoranych nabożnych ze 
wszystkich sfer miasta. Uroczystemu odsło­
nięciu pamiątkowej tablicy sprzyjała wspa­
niała wiosenna pogoda. Tablica wmurowana 
jest w narożnik kamienicy p. Szymona Trzo- 
pa, tuż naprzeciw kościoła 00. Kapucynów, 
na rogu ulicy Kapucyńskiej i Loretańskiej. 
W tablicy z czarnego marmuru, ujętej w 
ramy z pinczowskiego kamienia, wyryto zło­
tem! literami napis następujący :

„Przed tą tablicą w odległości 3 me­
trów istniała w murze ogrodowym pałacu 
Wodzickich furtka, którą Tadeusz Kościuszko 
rano 24 marca 1794 udał się do kaplicy 
Loretańskiej w celu poświecenia pałasza".

Aktu poświęcenia dokonał prowincj ał 
OO. Kapucynów w asystencyi całego kon­
wentu.

Oburzający wandalizm. W połowie 
lutego na Podolu w kamieniołomach wsi 
Łobutka, oddalonej o 3 bm. od stacy5 kole­
jowej Tłumacz, odkryto prześliczną w guście 
Adelsbergskiej, grotę, w której znajdywały 
się niewidzianej dotąd wielkości wapienne 
stalaktyty i stalagmity. Robotnicy zajęci w 
łamach, lud okoliczny, a niestety i inteli- 
geneya, rzucili się natychmiast z młotami i 
potłukli wszystkie stalaktyty. „Inteligencya" 
zabierała je do ozdoby salonów, a chłopi 
sprzedawali je żydom w Tłumaczu za kieli­
szek wódki. Nikt temu nie przeszkodził, ani 
żandarmerya, ani starostwo, i tak zniszczono 
wszystkie stalaktyty, że tylko pozostały ma­
łe resztki na sklepieniu kilkanaście metrów 
wysokiej groty, których nie mogli dosięgnąć 
drągami. Wysłany przez hr. Dzieduszyckiego 
p. prof Łomnicki wykupił u okolicznych ży­
dów stalaktyty, by złożyć ją w muzeum na 
dowód,jak u nas niczego nieumieją szano­
wać. Grota wedle opowiadania prof. Łomni­
ckiego, o ile jest na razie dostępną, jest 36 
metrów głęboką a przy uderzeniach w jej 
ścianę daje się słyszeć głuche echo pozwa­
lające na pewno przypuszczać, że idzie ona 
jeszcze głębiej. Może notatka niniejsza wpły­
nie na kompetentne władze i pana konser­
watora i może zei-heą oni ocalić resztki 
prześlicznej groty przed zniszczeniem.

W Tarnopolu odbędzie się odczyt prof. 
dra Balasitza dnia 29. bm. w sali magistra­
tu na dochód Tow. męzkiego św. Wincente­
go k Paulo. Za temat służy prelegentowi 
„Siła przed prawem".

Naczelnik poczty tarnopolskiej p. Lenczow- 
ski z końcem bm. przechodzi w stan stały 
spoczynku po 46-letniej służbie. P. Lenczow- 
ski posiadał ogólny szacunek i był łubiany 
przez swoich podwładnych to też z żalem Tar- 
uopolanie go żegnają. Do objęcia po ustępu­
jącym urzędu — przybędzie już tymi 
dniami dr. Marcin Biliński komisarz dyrekcyj 
poczt ze Lwowa.

Z Kut donoszą do czerniowiecbiej Ga­
zety P o lsk ie j: Adjunkt sądowy p. Oster-
mann, którego ława przysięgłych w Kołomyi 
uwolniła od zarzutu podpalenia budynku są­
dowego, obecnie wniósł skargę o oszczerstwo 
przeciw kierownikowi sądu w Kutach p. Łu­
ckiemu i przeciw innym kolegom swoim, a 
to z powodu zeznań, jakie złożyli byli w są­
dzie w charakterze świadków. Dotyczące 
akta przesłano do wyższego sądu krajowego 
we Lwowie,

Dla amatorów fajek. Sąd powiatowy 
w Lisku ogłasza, że od dnia 14. do 17. 
kwietnia sprzedawać będzie przez publiczną 
licytacyę 267.866 sztuk rozmaitych fajek, 
należących do masy konkursowej Izraela 
Landera. A vis  aux amateurs!

Książe Józef Joachim  Mur*t, teść 
hr. Gołuchowskiego przybył do Wiednia 
Książę Murat jest wnukiem sławnego w woj 
nach napoleońskich generała kawaleryi, mar­
szałka, wreszcie króla neapolitańskiego Jo­
achima, ożenionego z piękną siostrą Napo­
leona I. Starszy syn króla neapolitańskiego 
Joachima nie pozostawił potomstwa. Młod­
szy, Lucyan, aż do r. 1848 przebywał w 
Ameryce, następnie przeniósł się do Francyi. 
Jego syn, Józef Joachim, urodzony 21. lipca 
1834 roku, wstąpił do wojska, w wojnie 
1870 r. dowodził brygadą kawaleryi. W ro­
ku 1854 ożenił się z księżniczką de Wa- 
gram, wnuczką marszałka Berthiera. Hrabi­
na Gołuchowsba jest najmłodszą córką księ­
stwa. Starsza siostra Eugenia wyszła za 
księcia Caracciale de LaveIlo, brat Joachim 
ożenił się księżniczką Elchingen, wnuczką 
marszałka Ney’a. Zważywszy, że ' —ól Murat 
był szwagrem Napoleona I, ożenionego z 
córką cesarza Franciszka, Maryą Ludwiką, 
pokrewieństwo hrabiny Gołuchowskiej z do­
mem cesarskim jest dość bliskie.

W łośni m in ister polskiego pocho­
dzenia. Leon Gaetani Sermoneta, książę 
Teano, nowo mianowany włoski minister spraw 
zagranicznych, potomek wielkiego rzymskie­
go rodu, który wydał kilku Papieży, jest 
urodzony z Polki, Kaliksty Rzewuskiej, cór 
ki Wacława znanego pod nazwą Emir Tadż 
el Facher i Rozalii z Lubomirskich. Książę 
Sermoneta odziedziczył po swym wuju ś. p. 
Leonie hr. Rzewuskim dobra Łuczanowice 
pod Krakowem i przed bilkn laty sprzedał 
je hr. Mycielskiemu. W Krakowie był dzi 
siejszy minister włoski kilkakrotnie, odwie­
dzając swych krewnych i odziedziczone do­
bra Ojciec jego, stary książę Gaetani, zna­
ny był w Rtymie jako uczony i artysta. 
Matka posiadała właściwy Rzewuskim talent 
autorski, jako powieściopisarka. Książę Ser-

Polak jenerałem  powstańców na 
Kuble. Z Chicago donoszą, iż wśród jene­
rałów dowodzących wojskami powstańców na 
Kubie jest Polak pan Karol Rolow. Przed 
kilkunastu laty wyemigrował z Królestwa 
Polskiego do Półm-enej Ameryki, gdzie uzy­
skał naturalizacyą, następnie przeniósł się 
na Kubę i tam został wodzem powstańców.

Trzęsienie ziem i dało się uczuć wczo­
raj rano o 5. godz. we Włoszech, a miano­
wicie w miejscowościach Oppido, Mamertino, 
Regiu di Calabria i w Messynie.

Maszyna do fabrykacyl zapałek. 
Z Paryża piszą: Radykalna zmiana będzie
wkrótce wprowadzona w fabrykacyi zapałek, 
które we Francyi stanowią monopol państwo­
wy. Minister finansów zakupił od pewnego 
Amerykanina wynalazek maszyny, która za­
stąpi niemal zupełnie pracę ręczną w tej 
gałęzi przemysłu. Maszyna ta długości 15 
metrów, przyjmuje z jednej strony kawał 
drzewa określonych rozmiarów, z drugiej zaś 
wypuszcza zupełnie gotowe zapałki fosforo­
we, zapakowane w pudełka; składa się ona 
z czterech części, które po kolei krają drze­
wo, robią z drewienek paczki, smarują je 
fosforem i pakują. Całość zamknięta jest w 
szklanym futerale, który powstrzymuje zu­
pełnie zabójcze wyziewy, przyczynę okropnej 
choroby robotników, nekrozy, czyli gnicia 
dziąseł i próchnienia kości. Zarazem jednak 
maszyna sprowadza prawie do zera ilość po­
trzebnych rąk roboczych; z 2 200 robotni­
ków, zajętych w fabrykach rządowych, 1.400 
otrzyma dymisyę, jeśli projekt będzie uchwa­
lony przez Izbę deputowanych. To też mini­
ster jednocześnie żąda kredytu na jednorazo­
we odszkodowanie pieniężne robotników, któ­
rzy będą musieli szukać sobie innego za­
jęcia.

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny . Dziś w piątek 

Nietoperz" operetka Straussa. Benefis Ed 
munda Gasińskiego.

* Pani Camillowa, znana artystka 
śpiewaczka, która obecnie bawi w Paryżu 
dla uzupełnienia swego wykształcenia mu­
zycznego u p. Duvernoix, śpiewała przed 
kilku dniami na raucie, urządzonym przez 
hr. Richtenbtrga. Obecnych było przeszło 
100 osób, a między nimi i prezydent Faure 
z rodziną, który po koncercie serdecznie gra­
tulował p. Camillowej.

Towarzystwo teatru  ludowego ro­
zesłało odezwę, w której donosi, iż zmieniło 
statut, a na nim oparte postanowiło obecnie 
przedewszystkiem dążyć do ogłoszenia kon­
kursów na dzieła dramatyczne, w ścisłe m 
tego słowa znaczeniu ludowe, o wybitnej 
tendencyi patryotycznej. Zarząd' Tow. posta­
nowił także zająć się zbieraniem pieśni i le­
gend ludowych — tych niewyczcipanych 
źródeł poezyi, a dzieł dramatycznych prze- 
dewbzystkiem. W miarę funduszów będzie 
Tow. urządzać sceniczne widowiska dla lu­
du, przez sceny bądź to subweneyonowane, 
bądź też poć kierownictwem Towarzystwa 
działające. Wreszcie zwraca się Towarzystwo 
z prośbą o poparcie materyalne i moralne.

Publiczne losowanie dzieł sztuki za 
rok 1895 pomiędzy członków lwowskiego 
tow. sztuk pięknych odbędzie się dnia 30. 
b. m. o godzinie 12 w południe w sali 
wystawy obrazów.

Rzym d. 26. maroa.
Am basador francuski p rzy  W atyka­

n ie  B ehain  wróoi ty lk o , ab y  złożyć 
lis ty  odwołujące go z te j posady. — 
Rząd francuski zapy ta ł W atykanu, ozy 
się godzi, aby m iejsce jeg o  za ją ł p re ­
fek t dep. Sekw any, Ponbelle. J a k  sły ­
chać, polecono nuneyuszow i w Paryżu , 
aby przeciw  tem u czynił p rzed staw ie­
nia, Ponbelle bowiem  okazyw ał się do­
tychczas przeciw nikiem  Kościoła.

Cesarz W ilhelm  zw idzi Elbę, Nea­
pol, gdzie do końca m arca m a zaba­
wić, a w Sycylii zw iedzi G irgenti, Sy- 
rakuzę i Palermo.

Konstantynopol d. 26 m arca.
Attache w ojskow y p rz y  am basadzie 

w łoskiej, m ajor hr. Trombo, odjechał 
n a  rozkaz swego rządu  do Kairu.

Z giełdy wiedeńskiej.
— Wiedeń dnia  26 marca. (Telegr. 

Gaz. N ar.) Dzisiaj o godz. 2 m inu t 
10 w południe notow ano na giełdzie 
w iedeńskiej: k redy ty  376-—, węg. zakład 
kredy tow y 413-—, auglobanki 171“—, 
lenderbank i 246 75, koleje państw ow e 
350-—, e lbethal 283'— , akcye ty to n io ­
we 175 —, a lp iny  81*30, losy tu reck ie  
58*— , un ionbank i 307*—, rub le  128*— .

Z rynków towarowych.
Ceny zboża w C zerniow caoh 26. maroa. 

Pszenica prima 7*30 do 7-40 średnia — Zyto 
prima 6‘— do 6 05, średnie 5 ’50 do 5 60, Ję ­
czmień browarny 510 do 5 60, gorzelnia y 4-80 
do v90, Owies dworski 5-2 ) do 5-20, targowy 
4 80 do 4 "0, Koniczyna 9'10 — 9’30 kr arudza n. 
5 ‘— do 5T0, na maj-czerwiec 4'45 do 4-55, Spi­
rytus 12 50 do 12‘60.

Z obserwatoryum szkoły politech­
nicznej we Lwowie. Dnia 26 marca br. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po­
łudnie dnia 25 marca br. do godz. 7 rano 
d. 26 bm. była -J-14°C., najniższa -J-0 6°C.

Barometr stoi w mierze.

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. N ar.“)

Wiedeń d. 26 marca.
Kom isya należytościow a ukończyła 

debatę szczegółow ą nad  rządow ym  
projektem  podw yższenia podatku  g ie ł­
dow ego odrzuciła  w szystk ie  w nioski, 
żądające u lg  dla kulisy, rozszerzyła  o- 
płatę  5 -centow ego podatku  n a  w szy st­
kie transakeye, zaw ierane w k ra jo ­
w ych papierach  lokacyjnych poniżę., 
560 zł., w reszcie uw oln iła  od podatku 
in teresa giełdowe t. zw. „L eihgeschaft" 
i „K ostgeschaft", tudz ież  obro ty  w li­
stach  zastaw nych .

Min. finansów  dr. B iliński zgodził 
się na  te  popraw ki.

R eferentem  tej ustaw y w ybrano p. 
K raińskiego.

Wiedeń d. 26. marca.
Komisya d la reform y w yborczej 

p rzy ję ła  z m ałem i zm ianam i spraw oz­
danie re fe ren ta  Goetza.

Nttdesfitiie.
{Za tę rubry-ę redakcja nie odpowiada.)

moneta jest ożeniony z Angielką, a cboó na- 
Lecz i na tem jeszcze nie skończył się I leży do tej części arystokracyi rzymskiej, 

ten pamiętny dzień zjazdu włościan do Kra- która przeszła do obozu kwirynalskiego, 
kowa. Po tak nieszczęśliwie zakończonym I różni się od ojca swego umiarkowanemi 
wieczorku, zebrali się włościanie na komers I opiniami. Może to wpływ matki-Polki.

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 25. maroa. 

W łodzim ierz P o s t r u s k i  w łaści­
ciel dóbr o trzym ał pozw olenie na 
p rzy jęcie  i noszenie o rderu  rycersk ie­
go k rzy ża  Joban itów .

R adca w yższego sądu krajow ego 
Jan  G i r t l e r ,  p rzydzie lony  do gen e­
ra lnej p ro k u ra to ry i w W ied n iu , za­
m ianow any został generalnym  adw o­
katem  p rzy  N ajw yższym  T rybunale .

D yrek to r szkoły ro lniczej w D ubla- 
nacb F r o m m e l  zam ianow any został 
członkiem  kom isy i egzam inacyjnej dla 
kandydatów  na nauczycieli ro ln ictw a 
w szkołach ro ln iczych  z polskim  ję z y ­
kiem  w ykładow ym , a profesorow ie w 
te jże  szkole dub lańsk ięj S z y s z y ł o -  
w i o z  i M i k u ł o w s k i  zam ianow ani 
zosta li zastępcam i członków  te jże  ko ­
m isy i egzam inacyjnej.

Berlin d. 26. m arca.
O dpow iedzialnego red ak to ra  Saale- 

Ztg. w H alle aresztow ano z powodu, 
że n ie chcia ł zeznać, k to  m u dostar­
czał rządow ych przedłożeń, p rzezn a­
czonych dla ra jeb stag u  p rzed  urzędo- 
wem  onycb ogłoszeniem .

Byłoby to  bardzo dzlwnem, g d y ­
by nikom u nie w padło w oczy, że 
mimo codziennego czyszczenia zębów  
za pom ocą proszku lub  p asty  do- zę­
bów, zw ykle są one złe i dziuraw e 
(m ianow icie zęby trzonow e). Czy n ie 
je s t  to  najlepszym  dowodem, że czy­
szczenie zębów proszkiem  lub p astą  
je s t  absolu tn ie n iew ystarcza jące? Zę­
bom  n ie  podoba się gn ić  w łaśnie w 
tych  m iejscach, gdzie dostan iem y w y­
godnie szczoteczką, proszkiem  lub pa­
s tą  do zębów. P rzeciw nie, n a  tych  
m iejscach, k tó re  są trudno  przystępne, 
ja k  ty ły  zębów trzonow ych, szczerby, 
zęLy dziuraw e, ry sy  n a  zębach itd . 
postępuje najpew niej gm cie i zepsu­
cie. Jeżeli się  chce uw olnić swe zęby 
od gn icia  i zepsucia, a w ięc u trzym ać 
je  n ieprzerw anie  zdrowo, m ożna to 
osiągnąć w je d y n y  ty lko  sposób, m ia­
now icie p rzez codzienne czyszczenie 
i p łukanie za pomocą p ł y n n e g o  
an ty sep ty k u  O d o 1 u. Ten p rzy  p łu ­
kan iu  w ciska się w szędzie, ta k  do zę ­
bów dziuraw ych ja k  i do szczerbów, 
do ty łów  zębów trzonow ych itd . By­
w ają prócz O d o ł u  inne jeszcze 
wpraw dz > p łynne an ty sep ty k i n. p. 
polecano daw niej roz tw ór nadm anga- 
nu  potasu. P rzekonano się jed n ak , że 
nadm angan  po tasu  zęby w yługew uje 
i n iszczy  glazurę. Ó d o 1 natom iast 
je s t  dla zębów zupełn ie  n: iszkodli- 
wym, odejm uje je d n ak  grzybkom  zę ­
by  pożerającym  bezw arunkow o pew nie 
ich  w arunki życia i chroni p rzezto  
zęby abso lu tn ie od podziuraw ienia. 
W szystko to  stw ierdzone je s t  nauko­
wo. R adzim y tedy  każdem u, k to  chce 
zęby zdrowo u trzy m ać  i to stanow czo 
z czystem  sum ieniem , aby się p rzy ­
zw yczaił do pie- 
lęgnacyi zębów  
O d o 1 e m. O- 
d o 1 u  kosztu je  
cała flaszka w y­
starczająca  na 
p a r ę  m iesięcy 1 zł. wa. w ap tekach  
oraz we w szystk ich  lepszych  d rogue- 
ry acb  i handlach  p en u in ery i.

Specjalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroDj

Dr. K u p o n  K o p ro w sk i
po odbyciu speeyalnyob tudyów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 
Martiusa w Koztoku, mieszka przy ul. Koper­

nika 1. 3. i. p. i ordynuje od godziny

9—10 rano i od 3—5 popoł.

Adwokat krajowy

Dr. WŁODZIMIERZ GODLE WSZI
otworzył kr.ficolaryę 

w e  L w o w i e  
*0.1: u ^ K lc a ,d .e 2 3 a Io ls :a ,  1 . JL 2.

Wskutek korzystnego zaknpna
poleca

M A G A Z Y N S C H A Y E R Ó W
w e  L w o w i e

wszelkie nowości wiosenne aa suknie damskie
jak o  też  z gotowej konfekcyl 

po bardzo n isk ich  cenach.
Każdej soboty sprzedaż resztek i wysortowanej 

konfekuyi za połowę ceny.

Parasolki i Paski damskie, najmodniejsze1 "S1:*1,2
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Nakładem Księgarni Katolickie]
m  mo. iiM ow n

w  K r a k o w ł e
wyszło świeżo dziełko p. t.

..achunek sum enia
o do obowiązków i grzechów od 

nośnie do kaidego przykazania z o 
znaczeniem ciężkości różnych win,
dla nfftw ienia spowiedzi generalnej, zwła­
szcza w czasie jubileuszów, rekolekcyj, mi- 
syj, pierwszej komunii świetej, przez ks 
Coilomta misyonarza apostolskiego , b. dy­
rektora misyj dyeeezyalnych, przełożonego 

seminaryum duthownego 
Cena egzemplarza 30 centów, z przesyłką 

pocztową 35 Ct.
Tamże w ysz l/: B IB Y  PO SPO W IE D Z I. 
Cena egzemplarza 2 ct., tuzina 20 ct., 100 

egz. 1 złr. 50 ct.

Leśnictwo Zassów p i l  Czarną
o .  p . Z a s s ó w

rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją:

w a s
Cena za 1 funt =  50 dkgr.: Jodła 30 et., 
modrzew 60, sosna zwyczajna l -40, sosn' 
czarna 1 60, świerk 75 e t , akaoya i olcha 
po 30, głóg, jasion i jarząb po 20, brzora, 
jawor, klon i orz ch amerykański po 2 \  

wiąz i żarnowiec po 40 et.
Prócz togi poleca do kul nr w.o-'ennyeh 
10,000.000 B&dzęnek leśnyoh (wszy­
stkich gatunków krajowych różuego wie­
ku) i 100.000 drzew p rkowyoh, 
krzewów 1 roślin pnących w stn ró ­

żnych gatunkach. 7731
Cennik odwrotną pooztą.

D B C B K K ! 0 B Ł O 8 Z E A I A  p o  c e n c ie  o d  « y r « i u .

Obuwie dla d a m . mężczyzn 
1 dzieci, poleca 

Stanisław Gabriel we Lwowie, 
plac Halicki 1. 3.

GO S rO D 4B Z  inteligentny a energiczny 
wirku 37 la t, z ośm n.st detnią prakty­

ką w d brem gospodarstwie, poszukuje po­
sady ekonoma lub rządny na wukszym 
folwarku. Bliższa wiadomość : K. M. poste 
restante Bursztyn. 291

Z iB / jg D  dóbr Tłusteńkie ma na sprze­
daż m a s ło  k n c h e s n .  po 90 ci. za 

1 klg ; ozaz słodkio desarowe po złr l -20 
za 1 klg., loco poczta nadawcza Probużna.

Le ś n i c z y  z wytsz m egzaminem, po­
szukuje posaly zaraz. Zgłosz«Dia do 

Biura K. Czerwińskiego, ul. Sykstuska 32.

BU C H H A L T E R  lub kasyer gospodarczy 
z ehlobnemi św.adeetwami, postukuje 

posady zaraz. Zgłoszenia do Biura K. Cze: 
wińskiego, ul. Sykstuska 32. 289

FOLW ARK w powiecie Stanisławów kim 
obszaru 296 morgów zaraz do sprzeda­

nia. Poczta i kolej w miejseu. Zgłoszeuia 
przyjmuje Dr. Karol Kwiatkowski , adwo 
kat krajowy, Stanisławów. 28ó

RZĄDCA ekonomiczny, posiadający stu- 
dya rolnicze, lasowe, powołuje się na 

poufną rekomendację hr. Lubieńskiego 
w Krakoweu , poleca usługi swe intereso­
wanym od wiosny br. A dres: Eigner, Kra- 
kowiec, poczta loco. 2i3

Znacznie potaniały motory naftowe i gazowe oryginalne
z f a b r y k i  M a u r y c e g o  H i l l e g o  w  D r e ź n i e .

G o u o r a l n y  z a s t ę p c a  d l a  G a l i o y i  i  T iu k o w l n y
i ł H  iS s * .w». t K ! o p o l m l o k l  w e  M

C enniki darm o I o p ła tn ie .
jB.ee ul. Pańska 13.

7781 i

Uwagi godne.
Du im ;i5. lutego rozpoczyna się

w y sy łk a  764'

Le ś n i c z y c h  , rządców,
charzy, panny służące, kucharki,

ekonomów, ku- 
poko.

r ogóle wszelką służbę żeńską : 
poleca z docremi rekomendaayami 

Biuro K. Czerwińskiego, ul. Sykstuska 32

jowe,

PBOSBA. Weterau z ri ku 1863 i b. wię­
zień stanu, który dźwigał owego czasu 

ciężkie kitjdauy, a dziś kij tułaczy, podm 
padły na  zdrowiu , a którego czeka p-zy- 
musowa daleka podróż, uprasza rcchknw 
o przyjście z pomocą, pod adresem Admi­
n is trac ji „Gazety Nar.“

POŻYCZKI osobiste dla pp. urzędników 
państwowych i oficerów, oraz hipote­

czne, wyjednywa pod I ardzo korzystnymi 
warunkami A  J  poste restante Lnów.

PIE R Ś C IO N K I p am ią tk o w e źa ło  ne
z włoi ów wyrabia b. więzień stanu. T a­

kowe są do nabycia w Administracyi po 
30 et. i wyżej.

I&EM IOW ANE medalami tntki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia

Kartofle do sadzenia
ncwe wypróbowane ga'unki, sprzedaje je ­
szcze Zarząd dóbr Lub/r-za, poczta Luby 
cza : Rćiawo ió łte  rodzące średuiej w o l­
ności. „Erste von FrSmSi o rfJ i , Grosse 
K urflirst” wielhis i bardzo vćy.!atne,ró 
wnież jak Nleblaskle olbrzym] które na 
ten rok już zamówior". Szampiony, wy 
śmienite, polecenia godue, wytrzymałe na 
mokrym gruncie „Rei.:hskanzler“ pleuue i 
bardzo mączne. Powyższe gatunki po 1 70 
loco etai-ya Lubycza. W oiki po 20 ct. Oko 
ło 50 rozmai ty c i gatunków najnowszych i 
najrychlejszych kartofli w mniejszych ilo- 
śeiaeh do nabycia. Cenniki gratis. 274

PROŚBA błagalna. Do litościwych serc 
udaje się biedny młodzieniec, kaleka 

na lewą rękę od urodzenia, rodak tutejszy, 
Ho/y la t 2 1 , mający na swom utrzymaniu 
matkę staruszkę, pragnie otrzymać jakąkol­
wiek posadę do jego kw alifikacji, Za jak 
najskromniejszem wynagrodzeniem. Posia­
da języki krajowe tak w słowie jak piśmie, 
obeznany dobrze z nanipul teyą, może się 
wykazać dobremi świadeetwam jako p ra ­
cował w przed-’ębiorsiwaeh. Poleca się ła- 
ikawym względom P . F la la , Lwów, itl. 
S łoneczna 1. 39.

S i R O JE  FO R T E PIA N Y  dobrze i t nio. 
Zgłoszenia przyjmuje sklep zegarmistrza 

Dajewskiego, Kop-rnika 5.

Ogród handlowy w Lubyczy (poczta i 
stacja ko’e jo ia ) ofiaruje tanio powszech­
nie zuane z dobroci

F U n c e
wszelkloh nierwszyoh kwiatów wiosennych
bratki, bellis perennis, eampanula, myoso- 
tis, diantus i t. p. rośliny kobiercowe: a- 
cherantus agerantum, alternanherum, irise- 
na, lobdia, pirethrum menta, sedum, eehe- 
werye, gnafai um , peiilla nankinensis, tra- 
descantia, antanaGa tomentosa i t. p be- 
gonye, kolens, fuksye. pelargonye, ehry- 
sautemy, cenerarye, glocsynye, gesnerye- 
cyklameny, gladyale, tuberosa, hyacyntus 
candicans, dalye, eanne amaryllis i t. p. 
letni kwiaty: petunye, balzamynki, wer­

beny, laki, lewkouyc, alten i tp ; 
kwiaty wazonkowe: abut i l n ,  akacya lo- 
fau‘a, atro carpus, asclepias oarnosa i tp. 
palmy rozmaite, róże jednoroczne niskie 
wysokie, jarzyny, truskawki, krzewy, drze 
wka owocowe, wczesne kartofle — flancs 

szparagowe.
Cennik na żądanie gratis.

tak stołowych ja k o t .ż  i w ytraw nych  
w cenach umiarkow anych.  

Zarazem polecam :
K aru  fioły, c y try n y , p om arańcze , cyka* 
ty , ro dzenk i, m ig d a ly , kaw ę w różnych 
cenach, śliw k i suszone I., p o w id ła  I., 
s ło n in ę  g-ubą soloną, węd/.onę lub papry­
kowaną, sm alce świeży L, sa lam i węgier­

skie I. itp.
Cenniki wysyłam  franco.

Upraszam o łaskawe zlecenia i rozostaj( 
z wysokiem poważani) m

T O M A S Z  O U R O W I C Z
IV. Bao-tya sita za 20 sz. (dom 

własny) Budapesz*

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Rui i! We'nc:
WtEH 

I., Salzthorgasse

M a d a m e R o sa  Sch  affer’s
Foudr® raw issim te

jest pierwszorzędnym środkiem upiększającym.
k . up rzyw ile jow any , zbadany  i polecony do p ie lęgnow an ia  skóry

7581

U. e . up rzyw ile jow any , zbadany  I polecony do p ie lęgnow an ia  sKory przeż 
p ierw sze znakom itość w św lecie m edycznym . J e d u ą  z nadzw yczajnych  za le t 
t?g . pudru lei iż  po um yciu  w ca le  nic zn ik a  z tw a rz y , lecz n a d a je  je j m le­
czną b ia ło ść . K a rto n  z załączonym  sposobem uż>, e ia  z ł r .  250 . Główny skład 

R osa S ebaffer, lY ieu , G raben  14.

* H
■2 2
£ § 
* - a

cr. oja - hB.

A  
£  ©

*■8 i ? a I
*■

M a sło  m a r g a r y n o w e
ze słcd.lriej śmietanki

o 80°/p tańize jak wszystkie inno gatunki masła , znakomite w sma­
ku, niepsująee się zupełnie czyste, nie podlegające zjelczeniu, łatwo 
strawne , rskntek tego dla cierpiących polecenia godne, uzyskane 
z najczyściejszej m argaryny i najlepszego mleka dwoiskiego, jedyne 
do pieczenia i smażenia i w ogóle do użytku kuchennego, bardzo 
smaczne do jedzenia z cblebem — eodzień świeże poleca i dostawia 

koleją lub pocztą 7771

Erste lesterr . SfissrabmnnrKattiElintter -  Fa&riK 
Emanuel Khiiner & Sohn, W en XIV.,

Sł clislsauso rstrasso  43.
P ró b k i ua skosztow an ie  I p ro spek ty  g ra t is  i  fran co .

S0

H* O.
tt-O

S m  
°  *5
f s r
rr®
s . r

V *

r FŚM3

P a r a s o l k i
czarne i kolorowe]

w najnowszych wzorach, od 3 złr.

Rękawiczki
prawdziwe „Victoriau

męskie złr. 1'40, damskie złr. 1 -50
polecają 7768

G ó r s k i  » S z y d ł o w s k i
Lwów, plac Maryackl 8.

L&H6SH & W6LFI
Wiedeń, X., Luxenburgerstrasse 53.

Oryginalny motor ,Gtfo‘
stojący lub leżący, do gazu , nafty i ben-! 
zyny, jest najprostszą, najwygodniejszą! 

oiaz najtańszą siłą ruchu d li każdego. a

Mtitor do benzyny  „Otto1
przydatny szczególnie w gospodars'wie 

rolniczem. 75us

Orygiualiio m otory  „O lto“I
szczegółowo dla zakładów elektrycznych, 

oświetlenia i pomp.
Zastępca w o L w ow ie :

F r . B y o h n o w s k l ,  C h o r ą ż o z y z n a  15. 
B a n a a H B m H H a E m m B E M B B sssa

pizerabiam każdo najmujp.iej 
zbiło mat rr.ee zupełnie jak 

Stare kołJry przyjmuję d j pokrycia.

Mm'i\ i c o M ti
dostarczają najlepsze

Bra-uia, Telli melr
skład nasi o u w Bisenz (Morawa).

Za 2 zł.
we Stare k

JOZEF SCHUSTER
Lwów, u lica  K opernika 1. 7.

Do legalnego (rite) nabycia

d o k t o i a t u
(Dr. praw, med., fil.) na europejskich uui- 

! w ersytetaeh, udzielam od la t 33 specyal- 
uycb, fachowych informacyj i rad. Świa­
dectwa we wszystkich krajich  i od wszy- 

jstkioh stanów Listy nieanonimowe pod : I „Dr. R.“ Bresiau hauptpostlagernd. 
Marka na odpowiedź 6 et.

r - v E R N E S T  H O T O P
B U D A P E Z T  BERNO BER LIN

aus8ere Waitznerstr 70. Olmiitzergssse 9. KurfOrstenstr. 122.
I lany i kompletne urządzenia 7S09

^ D JE « S ł-ia .:K i j Ł ł W  m
(\ Fabryk wyrobów glinianycn, szamotowych i cementu. Wapien­

ników i zaprawy wapiennej.

P IE C E  O K R Ą G Ł E
różnych ystemów.

Maszyny cegielniane

Urządzenia suszarni
sy stem u  I lo to p , p a te n t  P a ń s tw a  

różnych systemów. * Nieul- * przywilej Austro-Węg.

PRZENOŚNIKI
patent Państwa Niem. i przywi- 

wlaanej konsti-ulicyi. lej Acstro-Węg.
W i e l k a  w y d a t n o i ó .  T a n i  r u ó h .  P r o s p e k t y  d a r m o .

Na żądanie wszelkie nadesłane mi glinki poddaję praktycznym próbom.

Przeszło 36 lat powodzenia świadczą o 
SKuteczneśei tego silnego środka zalecane­
go przez najzn i' ouiitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szyld,ia w, lec/.i-uio n ieży tu , za ­
k a ta rz e n ia , z ap a len ia  p ie rs i i c ie rp ień  
gard  lany f u , ii-u in a ty /in ó w , boleść! w 
krzyżacli itp. Wym.-igae podpiiu „Wlinsi" 
ii i każdew pudełku. 7470

W Paiyżu ulica Sekwmny Nr. 31 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza 

Wewiórskiego, Khrbara i Ruckera.
W Kranówie w aptekach pp. Wistniow- 

skiogo i Redysa, w IJochui u p. Michnika.

SlBi*e Kuracjjue

W INA TOKAJSKIE
w w ie lk : m wyborze 

po zł. 2-40, 3, 3‘50, 4, 12 za flaszkę

również W IN A  stołowe1

z krdlcwsko-wegiersk. wzorowej piwnic)
i w łasnego M eld ow an ia  

z p r ę d ą  t e z f ^ ie d n e j  natnralnsści
poleca handel 7777

St. M A R K IE W IC Z A
we Lwowie, w Rynku I. 42.

K a r t o f l e
Blanc-riesen po 2 zł. 20 ct. z wor 

kiem za 100 kilo.
T  3 ^ 2 ^ 1 0  a .

po 20 złr. za 100 kilo. 
5-kilowy worek 1 złr. 15 ct.

Dwór Łapszyn-Brzeżany

Bawarskie  podgórze.
690 m n. p. m.

S t a o y a  K o le j  u w a  77*7

Monachium- Salzburg.
Zakład wodoleczniczy Kneipp?,
karskiem kierownictwem właściciela Dr. med. G. W olfa.

T  r a u n s t e i n

Prawdziwy ty lkr w tedy, jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za­
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

Dotąd nieprzew yźszony.

W. MAAGERA
praw dziw y, oczyszczony

T U I  Z WĄTROBY
7307 przez

Wilhelma Maager’a , w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i z pewodu wielkiej straw nośel przedewszystkiem 
dzieciom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wsbazanem jest ogólne w zm ocnienie ca­
łe g o  organizmu , a zwłaszcza ehorobaeh piersi 
1 p łu e , dla poprawienia soków , oczyszczenia  
k rw i itp. — Flaszka po 1 z łr . w moim składzie 
fabrycznym: W leń , I I I  /3 ., H enm arkt N r. 3 , tu­
dzież do nabycia we w szystkich aptekaeh 1 han­
dlach korzennych monar-hii austro-wegiersHej.

We Lwowie: o pp. P . Mikolasza, Z. Ruckera, J. 
Beisera, Szymona Haya, apti .arzy; K. Balłabana, 
Al. Hubnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 

W. Maager, I I I ./3 .,  Henm arkt 3.
Naśladownictwo będzie sąć 5'Tnie ścigane.

M A S Y
d o  p o d ł ó g  

francuskie i woskowe,

Lakiery bursztynowe
poleca bardzo tanio

W O L f  C Z O P P
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2.

Firma założona w r. 1843.

Znakomitą węgierska jesienną 

oodzionnie świtżutkie deserowe
M A 8 Ł O , 71651

W ykraplany włoski deserowy 2&IÓD 
z kwiatu pomarańczy, poleca handel

ALBERTA SZKOWRONA
L w ów , pl&e M aryackl 7.

I

ffrlmiOTski, Romocłi i S l a  w Poznaniu
Lejarnia żelaza, fabryka machin i kotłów parowych

oraz wyrobów z miedzi 7275
polecają się do wybudowania i urządzenia now ycli g o rz e ln i oraz 
przebudowania starych już istniejących, podług własnego długotelniem 

doświadczeniem stwierdzonego i za najlepszy uznanego systemu.
Urządzenie młynów parow ych, tartaków , browarów i krochma­
lami wchodzi również w zakres naszego działania, ku czemu rysunki 

i kosztorysy dostawiamy darmo.
Zgłoszenia przyjmuje Centralne Biui*0 Poznań 3, jak równioż Biuro 

filialne we Lwowie ulica Kraszewskiego 23.

K o n tro lo w a n y  p r z e z  k r a jo w ą  S ta c y g  d o ś w ia d c za ln ą  l i o t a n i c z n o - r o l n ^ z ą  w D ulila n a cfi

S K Ł A a l  N A S I O N
M. l O L t t E G O  i T. B O N U O

we Lwowie, plac Maryaoki I. 3
poleca na obecny sezon wszelkie nasiona rolnloze leśne i  ogrodni­
cze, zapewniając kupującym przez wręczenie listu gwarancyjnego (na blan­
kiecie ku temu celowi przez Staeyę wydanym) p ra w d z iw o ść , pochodzenie, 
czystość nasien ia , s i łę  k ie łk o w a n ia , b ra k  k au lan k ! (zarazy) lub je j  ,Iośe 

w jed n y m  k ilo g ram ie  to w a ru .
Listy gwarancyjne upoważniają kupujących przynajmniej za 100 koron tego 
samego towaru do powtórnej oceny w S tacji botani-zno-iolniezej w Diblan&ch 
na koszt firmy „M. W oliński 1 T . K aczyński"1, kupujących zaś 2 a mniejsze 

kwoty, do 50% zniżki t: ryfy stacyji.ej.

Ceny najprzystępniejsze. — Wykonanie bezzwłoczne.
Cenniki przesyła się na żądanie gratis i franco.

s ą
B5<8 1

%
JA N

JA R Z Y  MA
juWler 1 złotnik

we Lwowie, plac M&ryaek
:pn'eea swój bogato zaopa 

trzony skład 
wyr ibów jubilerskich 

łotech i srebrnych 
po najtańszych 

cenach.

Manlor wymiany
i i  i s n .  p i l e .  a M o  B i t a  M i a l n p

kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i monety
po łrtirsle S ile n r y n  naj dokłada lej szj n , uJ« llcząfl 

ŹRdooj pro w Izy 1.
.lako dobrą i pewną lokację poleca:

4 ł!a*/e Dsty hipotoezne 
5°/« listy  hipoisezno prenslownae 
4®/0 D stj hipoteczne borouowe 
i ° l t  listy Towarz. kredytowego zieeaskJcgo 
4 */i°/e listy Hanko krajowego 
4 ° / 0 listy  Bankn krajowego 
&•>/„ obligacye komn&alne Banka krajowego 

pożycisfeę krajow ą galicyjską 
4 % pożyczkę krajow ą galic. koron o w ę 
i ■/. po ij ozkę proplnacyju^ galicyjską 
&“/. peżjcii.kę fłropuiacyju^ haków.ńsk» 
i l / t ‘1 o pożyczaę węgierskiej ko le i państwowej 
4wa»/t pożyczkę propinacyjnę węgierek^
4 3/„ w ęgierskie ohłigacye Indem nizacyjno

które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę­
gierskie Ka&tor wymiany Banku hipotecznego zawszs ku- 

L puje i sprzedaje
a po oeuaoh nąjkoriystnląjssyoh, T
U Uwaga :Ka.ntor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. J U
a kupujących weiel rie wylosowane, a już p łatne m i e j s c o w e  papiery 

w eiowc, tudzież zapad łe kupony za g o tó w k ę , bez w szelkiego
l« potrącenia, zaś zam ie jsco w e , jedynei za potrąceniem rzeczywistych A
_ kosztow.

Di efektów, a których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych V  
H irkusiy  kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

ł ł  ■ 4"ł+ ł ł  ł ł ł  v  W ł ł t ł f
■

i

od naśladowań i  zafałszować uprasza się P . T . Odbiorców ażeby wyraźnie

K R 0 Ń D 0 R P B A * w « ^ ? i ł ”
■ 8 W  1 1  niebieskim

^ P,“nera
wypaloną m arkę

Główny skład n„  Galicyą posiada firma

Leopold L ityńsk i w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika.
Generalne zastępstwo dla G alieyi: w  h an d lu  fa rb  i m a te ry a ló w  L eopolda 

L ityńsk iego , L-' ów, Grand Hotel. ‘>893

Frzedslęklorstwo cdrcjow* 
Krotdorf kolo Ettlsbado.

D ra F ry d ery k a  Lengiela
Baliaisi ferzozow).
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wyświdrowano dziurkę , znany jest od niepamiętnych cza-  ̂
ów jako najznakomitszy środek piękności; jeż li jednak l 

ten sok w«d e przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie l 
w drodze chemicznej jako balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek

Jeżeli wieczorem posm rujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

uadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oona słoika z opisem użycia zł. l -50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 5202

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: wo Lwowie n Zygm. 
Ruckera, Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czernioweach u Goliehowskie- 
go nast. Mahl apt., Sohmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie n Maurycego .rd le ra , J . Niesiołowskiego; w 
Bielakn n Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

w e Lw ow ie, nlica Karola Lmlwika i. 5 , 1. pięlro
sprzedaje w y r o b y  k r a j o w e  jako to: 

Sokna, F lótna , liieBiziię s to ło w ą ,
Kiliiuy, Makaty,

'O*̂  W y r o b y  iitorg iezne ,  
Ą/ koszyk arsk ie ,  

p o ł o ż n i c z e
7 00

koronkow e,  
ceram iczneK i  a u i n  a u

R esztki rzeźbią

/ towary wy sortowane iui
n iż‘j  cen fabrycznych

rzeźbiarsk ie  
Itd.

Centralny Bazar krajowy
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro.

"di

I  u h  m u f t o m n e z
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11 

w Krakowie Sukiennice 1. 30, w Czernioweach Rynek 1. 3
p o l e c a

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

J n f c o  t :  o :

Mydło będźwluowe — używa się przeciw wyrzutom i pjf „ 
mets naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze uadaje 
czersiwość i aksamitną miękkość 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie ua płeć do­
kładnie oczyszcza i wybieli skórę. Mydło to jest znako­
micie dziaLjącym środkiem przeciw oualeniu, pryszczy­
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru­
bieniu naskórka 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydle kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek .

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć rece 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem “za­
bezpieczenia się od zftkaienia — kawałek .

Mydło fr r bolo w o -piaskowe do mycia rąk dla pp.* "ska­
rży i akuszerek — kawałek 

Mydło kreolinowe zawiera 5% czystej kreoliny, znakomi­
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, p ł-i odśricżi i wydelikatnia — kawałek . ’

£ y d io  siarkowe z wielkiem powodzeniem u ży w a  s ię  do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skór )

Mydło siarkowo-sm ołowe. — Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb, 
kawałek . . . . . . . .

Mydło smołowo-giicerynowe składa się z 35% gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygieniczne mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako t c : pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka ,/e 

Mydło smołowe zawiera 40°/, smoły (dziegciu); w>\ 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — kawałek .

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniaoh naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

Mydło tymolowe zawiera 3% tytoniu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek
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